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Dziś nastąpi wodowanie rudowęglowca
s|s „Brygada Makowskiego“

Dziś o godz. 12 ej odbędzie się na Stoczni Gdańskiej wodo­
wanie 3-go rudowęglowca, który na cześć robotników »tocz­
niowych otrzyma nazwę „BRYGADA MAKOWSKIEGO“. Tym 
samym uczczone zostaną zasługi tych, którzy praca swoją bez­
pośrednio przyczynili się do wybudowania statku.

TOW. MAKOWSKI jest starym pracownikiem stoczniowym 
i wyróżnił się jako przodownik pracy. W grudniu ub. roku mia- 
nowany został majstrem działu niterskiego i razem ze swoimi 
towarzyszami — mterami, obcinaczami i uszczelnia czarni pra­
cował nad wykończeniem statku, który dzisiaj nazwany zosta­
nie jego imieniem. Brygada Makowskiego należała zawsze do 
czołowych zespołów stoczniowych i w pełni zasłużyła sobie nazespołó
tak zaszczytne wyróżnienie. (W)

----------------------------------Wezwanie do wszystkich górników
Wzmocnienia zaufania między uarodaai m  m/‘ * *  “ •*1 " *wykonaniem 300 proc. normy

s l u ż g  k & n f & r & n c j m  n o w o / o r s l t a
NOWY JORK (PAP). W hotelu Waldorf Astoria odbyła się 

w piątek wstępna konferencja prasowa delegatów zagranicznych 
na kongres intelektualistów amerykańskich w obronie pokoju. Na 
skutek ograniczeń Departamentu Stanu, na Kongres ten, w któ­
rym uczestniczy ponad 3 tys. osób, przybyło zaledwie 23 delega­
tów z zagranicy. Do długiej listy delegatów z Europy zachodniej 
i Ameryki Południowej, którzy nie otrzymali wiz wjazdowych, 
przybył jeden z najwybitniejszych malarzy meksykańskich Si­
ej ueres.

W pierwszej konferencji prasowej delegaci zagraniczni złożyli 
oświadczenie na temat roli i znaczenia, jakie na całym święcie 
przywiązuje się do kongresu nowojorskiego.

i KATOWICE (PAP). Czołowy przo- j góinego aplauzy,- wykonać do . dnia 1 
! downik- pracy w górnictwie, którego j maja or. 300 proc. nowej normy tech- 
j wspaniałe osiągnięcia znane sq w i nicznej przy wydobyciu węgla ko- 

_  . ,  c- , .  . . . . . .  całej Polsce, jeden z, najlepszyćfi in -! mienńego na łzw. ścianie, uzyskującsem  Departamentu Stanu za prze . sklej, która pragnie i  potrzebuje j “  óW bryqadz^tów Franciszek i maksymalne oszczędności przy zuży- 
zkody stawiane konferencji, wy- pokoju. i Apryas, wezwał ' na nadzwyczajnej ! ciu materiałów wybuchowych i osią-

| Piętnując niedopuszczenie przed j naradzie wytwórczej w jaworznicko- | gając minimalny procent miału. - .
I s taw ic io li A m e ry k i Ł a c iń sk ie j do \ mikołowskim zjednoczeniu przemysłu j Będę prawdziwie i szczerze zedo-
i U S A , Marinello oświadczył, że i węgłowego wszysrkich górników pra- ! wolony - zakończył swe wezwani®

gdvbv narody Ameryki Południo-j cujących na tzw. ścianach dó współ- \ przodownik • Apryas jeśli któryś z 
v/e'j mogły przemówić, jednogło- j zawodnictwa ku uczczeniu święta ; moich kolegów, w naszej szlachetnej
śnie wypowiedziałyby się ż a  ’.współ i procy i kongresu pokoju. ¡rywalizacji osiągnie jeszcze lepszy

- * 1 ‘ 1 — 1 wśród o- wynik od mojego.

Zagajając konferencję przewód 
niczący komitetu organizacyjnego 
Kongresu prof. Shapley oświad­
czył w odpowiedzi na wrogą 
kampanię kół reakcyjnych i wię­
kszości prasy, że konferencja no­
wojorska jest imprezą zorgani­
zowaną przez intelektualistów a- 
merykańskieh bez różnicy poglą­
dów politycznych. Jej celem jest 
zmobilizowanie wszystkich ludzi 
dobrej woli do wzmożenia akcji 
na rzecz wzajemnego zrozumie­
nia między narodami, a zwłasz­
cza między Stanami Zjednoczo­
nymi i Związkiem Radzieckim.

Prof. Shapley raz jeszcze zapro 
testował przeciwko odmowie de­
partamentu stanu wydania wiz 
delegatom zagranicznym, Pod­
kreślając, że k o n f e r e n c j i  
s t a w i a j ą  p r z e s z k o d y  ci

wszysc y ,  k t ó r z y  z p r z y ­
g o t o w a ń  w o j e n n y c h  cią­
gną zyski,  k t ó r z y  z l e g l i  
f a l i  ni enawi śc i .

Przemawiając w imieniu dele­
gacji polskiej redaktor Paweł 
Hofman oświadczył, że reprezen 
tuje kraj, dla którego pokój jest 
koniecznością. Przypominając po 
tworne straty i zniszczenia, ja­
kich Polska doznała podczas o- 
kupacji hitlerowskiej, red. Hof­
man stwierdził, że Polska opinia 
publiczna z niepokojem śledzi 
odbudowę agresywnych Niemiec, j 
Intelektualiści polscy z radością t 
przyjęli zaproszenie na Konfe- j 
reno,ję nowojorską, gdyż mają I 
nadzieję, że w wyniku tej konfe. j 
reneji siły pokoju na całym świe j 
cie wzmocnią się. j
Ostre słowa krytyki pod adre- i

powiedział jedyny brytyjezyk, któ 
ry otrzymał prawo wjazdu do 
USA., wybitny uczony, Stapledon.

W imieniu Czechów przema­
wia! sekretarz międzynarodowej 
organizacji dziennikarzy Hronek, 
który stwierdził, że naród cze­
chosłowacki nienawidzi wojny ii 
pragnie współpracy międzynaro- i 
dowej w obronie pokoju. |

Znany pisarz radziecki Fądie- j 
jew oświadczył, że intelektualiści! 
radzieccy przyjęli zaproszenie na,! 
konferencję w Nowym Jorku, I 
gdyż narody radzieckie szczerze i 
popierają wszelką inicjatywę w j
skali krajowej, lub międzynaro- i J _ .  .

5681 waIka1 Dziekan Johnson potępia pakt atlantycki
Intelektualiści radzieccy udzie-

praeą nad utrzymaniem pokoju, i Apryas zobowiązał się,

Nie chcemy by naród angielski
stał się mięsem armatnim w wojnie przeciwko ZSRR

łają pełnego poparcia Ameryka­
nom dobrej woli w ich walce 
przeciwko kołom utrudniającym 
porozumienie między USA i ZSRR 

Notując wzrost sił pokoju na, 
całym świeeie Fadiejew wyraził 
przekonanie, że Konferencja no­
wojorska będzie poważnym wkła 
dem w obronie pokoju.
Uczony1 murzyński z Afryki 

Zachodniej Armattoe podkreślił, 
że intelektualiści całego świata 
muszą walczyć przeciwko groź­
bie nowej wojny. Nawiązując do

T ONDYN (PAP) W Hałborne- i delegatki radzieckiej Tatiany Zu- ' Znana działaczka związkowa 
aii odbył się w piątek wiec pu-!jewej, która poinformowała ich j Berty Harrisem zapewniła dele- 

* . ..... ...... rp~ !  ̂ cilirroeoph Bflrnnu kobiet: radzieckich, ze t)rz.v-Hall
b liczny zorganizowany przez To 
warzystwo Przyjaźni Angielsko 
Radzieckiej. Uczestnicy wiecu w 
liczbie około 1200 zgotowali ser­
deczne przyjęcie, bawiącym obec 
nie , w Anglii przedstawicielkom 
kobiet radzieckich.

Przewodnicząca wiecu Beatrice 
King odczytała" list dziekana ka- 
łedr.y Canterbury, Hewletta Jo­
hnsona, w którym stwierdza on, 
że pakt atlantycki zamierza wcią

o powojennych sukcesach narodu j gacje kobiet radzieckich,-że prży- 
radzieckiego. Podkreślając dążę- j wódcy brytyjskiego ruchu Zawo­
nie narodu radzieckiego do poko­
jowej współpracy z innymi naro­
dami,'Zujewa stwierdziła, że ta­
kie samo silne pragnienie utrzy­
mania pokoju zauważyła w naro­
dzie angielskim.

aowego nie wyrażają opinii ro­
botników. Robotnicy —  oświad­
czyła Harrison — pragną pokoju 
i przyjaźni ze Związkiem Radzie­
ckim. Nie chcą oni walczyć prze­
ciwko ZSRR.

Anglicy tworzą nowe formacje wojskowe 
do walki z niemieckimi masami pracującymi

BERLIN (PAP). Według wiadomości 
nadchodzących ze strefy brytyjskiej 
Niemiec, brytyjskie władze okupacyj­
ne tworzą obecnie nową formację i 
wojskową z Niemców, byłych żołnie- j 
rzy armii hitlerowskiej, ped nazwą | 
„Grenzschutz“ .

Grenzschutz“  zgodnie z oficjalny- i 
,,rii" wypowiedziami przedstawicieli j 
władz brytyjskich ma być wykorzysta- | 
ny do ochrony granic. Jednakowoż w | 
kołach dobrze poinformowanych łwier | 
dzi się, że instrukcje brytyjskie prze-j

Koreańska
delegacja rządowa
m tf ¡ccH attM  x  Z S R R

M O SKW A (PAP). Koreań­
ska delegacja rządowa, która 
gościła w Związku Radziec­
kim. po zwiedzeniu Leningra­
du udała sic; do kraju.

250 milionów osób
zę /to s ito  a k c e s
do Kongres u
Zwolenników P oko ju

RZYM (PAP) Organ W łos­
kiej Partii Komunistycznej 
„Unita" donosi, że według do­
tychczasowych obliczeń ilość 
członków' organizacji deniokra 
tycznych, które zgłosiły swój 
akces do Światowego Kongre­
su Zwolenników' Pokoju w 
Paryżu, wynosi około 3o0 mi­
lionów osób.

w kraju tym potraktowano mnie i 
już na granicy niemal jak z bród- i 
niarza.

W imieniu Ameryki Łacińskiej j 
, , . . . „ ., . . ■ i Kubańczyk Marinello stwierdził,!widują użycie go do „tłum,en,a roz- - -e kQnfei encja nowojorska 

ruchów- czyli do wa.ki z niemieckimi , wydavzenienl podnoszącym 
masami pracującymi. duchu ludność

szykan, jakie spotkały go na gra * gnąć naród brytyjski do bloku 
nicy USA Armattoe oświadczył: j wojennego przeciwko ZSRR.

Nie zgadzamy się z tym pak- j 
tem_— podkreśla Johnson — nie 
chcemy, aby naród angielski stał 
się mięsem armatnim w wojnie 
przeciwko jego najlepszym przy 
jaciołom — narodom ZSRR. 
Zebrani ż żywym ząuiteręąo-

Przeciwko dyskryminacji
n»-$ou/e; i  p o l i t y c z n e j
w yp o w ia d a  się B ry ty js k a  Bada S w obód  O b y w a te ls k ic h

jest i 
na :

Ameryki Łaciń- j Wählern wysłuchali przemówienia

Socjaliści włoscy trwają w obozie pokoju
Rezolucja 28 Kongresu Włoskiej Partii Socjalistycznej

RZYM (PAP). Dziennik 
...Yvanti" ogłosił rezolucje, le­
wicy Włoskiej Partii Socjali­
stycznej. która zostanie przed­
stawiona 28-inu Kongresowi 
partii, zwołanemu na dzień 11 
maja do Florencji.

Rezolucja została uchwalo­
na na zebraniu, które odbyło 
sie, 16 marca hr. w Rzymie 
Długi szereg nazwisk, który 
zamieszczony jest pod rezolu­
cją, świadczy, że lewica wy­
stąpi zwarcie na Kongresie.

Rezolucja została przedsta­
wiona przez .Yenniego i za­
aprobowana przez najwybit­
niejszych działaczy Włoskiej 
Partii Socjalistycznej jak: 
Pertini, Mor an di. Basso. Liz; 
wardi. Cacciatore, Tolloy i 
Targotti. Rezolucja zawiera 4 
punkty.

Punkt pierwszy podkreśla 
niebezpieczeństwo dzi a łat u ośc i 
podżegaczy wojennych. Ra 
czele Światowej Partii Podże­
gaczy Wojennych — stwier­
dza rezolucja — stoją Tru­
man. Churchill i Watykan- W 
ich rydwanie znajduje, się eu­
ropejska prawica socjaldemo­
kratyczna i faszystowsko - hi­
tlerowskie niedobitki. Partia 
ta. podobnie jak po pierwszej 
wojnie światowej, dąży do o- 
krążeuia i izolacji Związku

Radzieckiego zarówno w Eurc ! będzie również prowadzona na 
pie jak i w Azji. Przyłącze- j terenie związków zawodowych, 
nie się rządu włoskiego do i Punkt czwarty podkreśla, że 
partii podżegaczy wojennych j ideologia włoskiej Partii _ <śo- 
jest zdradą interesów narodo- i ejalistyeznej murj się opierać 
wych oraz ideałów ruchu o p o -1 rm zasadach marksizmu - ieni- 
ru i wyzwolenia.

Jeśli prowokacyjna polity­
ka klasy rządzącej obecnie 
we Włoszech miałaby wciąg­
nąć kraj do nowego konfliktu 
—. stwierdza rezolucja — kon­
gres ogłosi, że obowiązkiem 
każdego socjalisty jest prze­
kształcenie wojny klerykalnej 
i imprerial ¡stycznej w walkę 
o wolność ludu,

Partia Socjalistyczna, prze­
ciwstawiając się wszelkim j 
konfliktom, których narzę- . 
dziem jest pakt północno • - I 
atlantycki, solidaryzuje się z 
siłami pokoju i postępu — z ! 
narodami Związku Radzieckie ! 
go i krajów demokracji Judo- j 
wej, stanowiącymi awangar­
dę w walce o pokój. Partia 
Socjalistyczna solidaryzuje sic 
z rewolucją chłopską i ludową 
w Chinach, rewolucją, która 
rozpoczęła ruch wyzwoleńczy 
kontynentu azjatyckiego, z 
partyzantami greckimi i hisz­
pańskimi, ze Światową Fede­
racją Związków Zawodowych, 
z lewica partii socjalistycz­
nych Europy zacłiodiiiei. ze 
wszystkimi, którzy gotowi są

u izmu.
W zakończeniu rezolucja 

stwierdza, że W i oska Partia 
Socjalistyczna stoi w pierw­
szych szeregach, międzynaro­
dowego ruchu w obronie po­
koju, demokracji i socjalizmu.

LONDYN. PAP. Brytyjska Ra­
da Swobód Obywatelskich ogło­
siła sprawozdanie, w którym z.wra 
ca uwagę na wzmaganie się dys­
kryminacji rasowej i politycznej 
zarówno w Anglii jak i na innych 
obszarach znajdujących się pod 
kontrolą władz brytyjskich.
- Rada stwierdzą, że jednym z 

przejawów dyskryminacji poli­
tycznej'jest czystka elementów po 
stępowych w aparacie państwo­
wym, przy jednoczesnej toleran­
cji w stosunku do elementów fa­
szystowskich. Podobne metody 
praktykuje się również przy za­
trudnianiu pracowników niemiec­
kich w aparacie brytyjskim w 
Niemczech.

Jednocześnie Rada zwraca uwa 
gę na to, że w Anglii notuje się 
ostatnio wystąpienia antysemic­
kie, które nie są zwalczane przez 
władze brytyjskie. Dyskrymina­
cja* rasowa wzmogła się najbar­
dziej w strefie brytyjskiej Nie­
miec, gdzie przedstawiciele bry­
tyjscy wzorują się częstokroć pod

tym względem na rzecznikach a- 
merykańskich.

W sprawozdaniu wskazuje się 
na lo. że dowódcy oddziałów a- 
merykańskieh, stacjonujących w 
strefie brytyjskiej, nie dopusz­
czają do prący w urzędach ame­
rykańskich kandydatów o ciemnej 
skórze,- i w niewłaściwy sposób 
odnoszą się do wielu narodowości.

Przygotowania 
do Dni Morza

WARSZAWA (PAP). W dniu 25 bm. 
w siedzibie Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej odbyło się pierwsze posie­
dzenie Komitetu Wykonawczego or­
ganizującego „Dni Morza“ .

Do prezydium powołani zostali 
przedstawiciele Zarządu Głównego 
Ligi Morskiej, Ministerstwo Żeglugi, 
Wojska Polskiego, Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, Samopomocy 
Chłopskiej, „S. P.“  i Z. N. P.

Obchody centralne odbędą się w 
dniach od 23,do 29 czerwca na tere­
nie Gdańska i Gdyni.

K o ś n i e  s i ł a
międzynarodowego ruchu robotniczego
Wywiad z  zastępcą sekretarza generalnego Ś F Z Z  - B. Gebertem

NAPRAWA NABRZEŻY W KARWI.

— Jakie główne zadanie do 
wykonania. vo wierzono panu, ja­
ko zastępcy. sekretarza general­
nego Światowe i Federacji Zwiąż 
k ó w Z aw o do w y c 11?

— Powierzono k i  —- oświadcza
„  ___ _ Bolesław Gebert —, zorganizowja-

zagrodzić drogę podżegaczom j nie departamentów zawodowych» 
wojennym.

Punkt ilruei 
tyczy obrony 
nurków bytu 
ludowych.

Punkt trzeci dotyczy jedrio- 
litesro programu politycznego 
partii, który musi się opieraź 
na umowie o jedności działa­
nia z partia komunistyczną.

edholita polityka.

WARSZAWA (PAP). IV poniedziałek 28 bm. wyjeżdża do Pa-
rrża Ida objęcia l pełnienia funkcji zastępcy sekreterza general- 
nego ŚFZZ, sekretarz KCZZ Bolesław Gebert, Bolesław Gebert 
poinformował przed swym wyjazdem przedstawiciela PAP o 2 
tuacji w światowym ruchu zawodowym.

łanie konferencji azjatyckich

rezolucji do­
wolności i. wa- 
wloskich mas

Bezrobotni 
z zachodniego Berlinta 
szukają pracy
Mr sektorze radzieckim

BERLIN (PAP). Jak donosi agencja 
ADN, ostatnio zaobserwować można 
olbrzymi nepływ bezrobotnych z za­
chodnich sektorów BerLna da radziec­
kiego sektora miasta w poszukiwaniu 
pracy.

zgodnie z uchwałami. Kongresu 
ŚFZZ z października 1945 r. Za­
daniem departamentów jest ulwo 
rżenie jednolitych, organizacji za­
wodowych. obejmujących robot­
ników , poszczególnych zawodów 
wszystkich krajów bez względu 
na ich rasę, religię i przynależ­
ność polityczną. Uchwały, z 1945 
roku były systematycznie saboto- 

oim partii j.wane przez obecnych rozłamow-
•---------------- i rów. Już w drugiej połowie czer-

jwca rb. odbędą się międzynaro­
dowe konferencje górników, me­
talowców, włókniarzy i skórza­
nych dla opracowania statutu 
programu działalności i wyboru 
władz kierowniczych. Te cztery 
branżowe konferencje poprzedza 
Światowy Kongres Związków Za, 
wodowych, który rozpocznie obra 
dv 29 czerwca w Mediolanie.

— Jakie są poza tym najważ­
niejsze obecne zadania ŚFZZ? 

j , _  ważnym zadaniem jest zwo-

związków zawodowych. Konfe­
rencję taką sabotowali dotąd a- 
merykańscy, brytyjscy i holen­
derscy przywódcy związkowi. U- 
stalono już, że konferencja ta od­
będzie się w maju rb.

Centrale związkowe, przynale­
żne do ŚFZZ, wezmą również u- 
dział w Kongresie Pokoju w Pa­
ryżu. Louis Saillant, sekietaiz 
generalny ŚFZZ, jest wiceprze­
wodniczącym Komitetu Organi­
zacyjnego Kongresu.

— Jak ocenia pan ogólną sy­
tuację w Światowym Ttuchu Za­
wodowym?

— Po uchwałach paryskiego 
posiedzenia Biura Wykonawcze­
go ŚFZZ wzrosła siła Federacji 
i rozszerzył. się jej zasięg organi­
zacyjny przez włączenie 7 central 
związkowych do federacji z cen­
tralami japońskich i niemieckich 
demokratycznych związków za­
wodowych ha czele.

Wpływ reformistycznych przy­
wódców związkowych maleje, 
gdyż plan Marshalla nie przyniósł 
tych korzyści, które obiecywali 
oni klasie robotniczej. Rośnie na­
tomiast. świadomość, że plan Mar-

USA śwńadomość klasowa równo­
miernie do narastania elementów 
kryzysu. Ponad 4 miliony zareje­
strowanych bezrobotnych i 9 i pół 
miliona zatrudnionych tylko częś­
ciowo, umożliwia kapitalistom 
USA obniżenie zarobków' robot­
niczych.

W  tym samym czasie .w 
Związku' Radzieckim już drą­
ga z kolei poważna zniżka cen 
przyniosła dalszą realną po­
prawę bytu materialnego kla­
sie robotniczej. Rośnie dobro­
byt pracujących w kraju so­
cjalizmu. Również w Polsce 
mamy podwyżkę zarobków; 
przy zachowaniu równowagi 
cen rynkowych.

— Czy udało sie rozłamowcom 
zorganizować własną organiza­
cję ziciązkową?

— Rozłamowcy mają trud­
ności w swoich usiłowaniach 
utworzenia „żółtej" międzyna­
rodówki związkowej. Istnieją 
poważne rozbieżności miedzy 
brytyjskimi przy wódcami
związkowymi a przywódcami 
amerykańskich central A Fu 
oraz CJO.

Muszę podkreślić _— mówi 
na zakończenie Wywiadu za­
stępca sekretarza generalnego 
ŚFZZ Bolesław Gebert — m 
polski ruch zawodowy bierz« 
bardzo żywy udział w realiza-

shalla służy do ujarzmienia klasy | eji wszystkich zadań, naki c- 
robotniczej. Rośnie również w słonych przez Federację.
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Realizacja sojuszu robotniczo-chłopskiego
i obrona interesom mało i średniorolnych chłopom
podstawowym Zadaniem Związku Samopomocy Chłopskiej

O brady nad nowym  Statutem
Warszawa. PAP. Obrady ostatniego plenum Zarządu Główne­

go Związku Samopomocy Chłopskiej, które odbyły się W Warsza­
wie w dniu 22 bm„ poświęcone były szczegółowej analizie prac 
Związku w ostatnim okresie or ąz omówieniu nowych zadań i 
charakteru prac ZSCh., w związku z opracowanym projektem sta­
tutu, jaki przedłożony zostanie do zatwierdzenia zjazdowi kra­
jowemu ZSCh. Termin zjazdu u stalono na 3, 4 i 5 kwietnia br.

Nr 85 (645)

Szczególnie szeroko zajęło Się 
plenum ostatnią kampanią wy­
borczą, jej przebiegiem i wynika­
mi, podkreślając, że mimo pe­
wnych błędów — wybory były 
wielką szkołą polityczną dla mas 
chłopskich i wielkim przełomem 
w życiu wsi. Odbywały się one 
w atmosferze narastającej 1 zao­
strzającej się walki klasowej z 
elementami kapitalistycznymi i 
spekulanckimi na wsi i po raz 
pierwszy prowadzone były pod 
hasłem walki klasowej. Ich ce­
lem było usunięcie z władz Zwiąż

Patriarcha moskiewski
popiera inicjatywę
obrońców pokoju

MOSKWA. (PAP). Patriar­
cha moskiewski Aleksy ogło­
sił odezwę stwierdzająca, że 
rosyjski kościół prawosławny 
gorąco popiera inicjatywę 
Międzynarodowego Komitetu 
łączności intelektualistów w 
sprawie zwołania Kongresu 
Pokoju. Patriarcha wzywa 
wszystkie inne autokefaliczne 
kościoły prawosławne, by ze 
swej strony wystąpiły na 
rzecz zjednoczenia wszystkich 
ludzi, którym drogi jest po­
kój i którzy przeciwstawiają 
się próbom jego zaburzenia.

Przed strajkiem
metalowców
w  F i n l a n d i i

HELSINKI (PAP). Około 
95 proc. członków związku za­
wodowego metalowców Finltn 
dii wypowiedziało sic W taj­
nym glosowaniu za proklamo­
waniem strajku, oplem popar­
cia żądania podwyżki płacy. 
Dzienni „Tyekansan Sano- 
mat” podaje, iż rząd Fager- 
holma wywiera na kierowni­
ctwo związku presję domaga­
jąc się nieoglaszania strajku.

ku bogaczy wiejskich i speku­
lantów, a wprowadzenie do za­
rządów, na wszystkich szcze­
blach, chłopów bezrolnych, ma­
łorolnych i średniorolnych.

Wybory odbywały się wśród 
ogólnego zainteresowania miesz­
kańców wsi, a zebrania i zjazdy 
miały charakter masowy.

Dalszym ważnym osiągnięciem 
Związku w czasie kampanii wy­
borczej jest zaktywizowanie ko­
biet wiejskich, które licznie przy­
bywały na zebrania i zjazdy wy­
borcze i brały w nich czynny u- 
dział. Po raz pierwszy Weszły też 
one masowo do zarządów, rad 
nadzorczych i wybrane zostały na 
delegatki na zjazd krajowy ZSCh.

Na tle analizy dotychczasowej 
pracy ZSCh postawione zostały 
nowe zadania i nowy charakter 
prac Związku, co znalazło pełny 
wyraz w projekcie nowego sta­
tutu, który omówił sekretarz ge­
neralny ZSCh — pos. Bódalski.

Na wstępie mówca sprecyzował 
rolę spółdzielczości wiejskiej i

Związku w życiu wsi. Spółdziel­
czość powinna Służyć maio- i śred 
niorolnym chłopom. Bogaty chłop 
Winien być członkiem sioółdźielńi, 
lecz nie powinien się znajdować 
we władzach spółdzielni i nie po­
winien się znajdować na pierw­
szym miejscu, gdy chodzi o przy­
dział nawozów sztucznych, kredy­
tów i innych tzw. deficytowych 
towarów.

Przechodząc do omówienia no­
wego statutu, sekretarz Bódalski 
podkreślił, że w ramach dotych­
czas obowiązującego statutu nie 
tylko nie mieszczą się nowe zada­
nia, jakie stanęły przed Związ­
kiem, ale także statut ten nie 
odpowiada obecnej rzeczywistości 
i dlatego musiał ulec zmianie.

Nowy statut daje przede wszyst 
kim określenie klasowego charak 
teru ZSCh. Związek Samopomocy 
Chłopskiej — czytamy w statucie 
—jest masową bezpartyjną orga­
nizacją, stojącą na gruncie soju­
szu robotniczo - chłopskiego, re­
alizującą zadania demokracji lu­
dowej i reprezentującą interesy 
chłopów mało- i średniorolnych.

Nowy statut wysuwa zadania o 
charakterze społecznym, zbioro­
wym i wychowawczo - postępo­
wym:

Związek Samopomocy Chłop­
skiej — czytamy m. in. — orga­

nizuje wsie samopomocowe, przo 
dujące pod względem techniki
rolniczej, rozwoju spółdzielczości 
i Uświadamiania społecznego, or­
ganizuje pokazy, wystawy i kon­
kursy rolnicze,

W Statucie wyraźnie sformuło­
wano stosunek Związku do spół­
dzielni produkcyjnych:

Związek Samopomocy Chłop­
skiej opiekuje się tworzonymi do­
browolnie przez chłopów spół­
dzielniami produkcyjnymi, udzie 
łając im wspólnie z Centralą Roi 
niczą spółdzielni Samopomoc 
Chiopska, pomocy instruktor­
skiej, prawnej, organizacyjnej, 
gospodarczej i kulturalnej. 
Drugim, bardzo istotnym ele­

mentem, jest określenie ogólnych 
form współpracy i kontroli Żwiąz 
ku Samopomocy Chłopskiej nad 
działalnością społeczno - gospo­
darczą spółdzielni.

Włączenie Towarzystwa IJniWer 
sytetów Ludowych do Związku 
Samopomocy Chłopskiej i rozsze­
rzenie pracy kulturalniej na Wsi, 
stworzyły podstawy do dalszych 
prac na odcinku upowszechnienia 
kultury na wsi.

Projekt statutu stawia zagad­
nienie wzmocnienia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, jako wa­
runku wypełnienia tych zadań, 
które w statucie znajdują wyraz.

D O
wypowiada się :

Kurator Okręgu Szkolnego 
tow. STANISŁAW BŁASIŃSKI

W obozie koncentracyjnym w Oranienburgu, w bloku 19, spo­
śród młodzieży różnych narodowości wyróżniała się doskonałą 
postawą moralną, dynamizmem i bojowością, młodzież radziec­
ka. Ta postawa młodzieży radzieckiej jest wynikiem odpowied­
niego systemu wychowania w ZSRR, stwarzającego doskonałe 
warunki rozwoju młodego pokolenia. System radziecki opiera się 
głównie na samowychowaniu, przy czym indywidualność nié jèst 
krępowana.

My wkroczyliśmy na tę samą drogę. Szkoły stworzyły warun­
ki dla samowychowania młodzieży. W szkołach średnich powstały 
zespoły młodzieżowe, które wespół ź władzami szkolnymi tro­
szczą się o kierunek wychowawczy.

Wymownym doWodc-m dobrych wyników nowego śysteniu jest 
podjęcie przez młodzież czynu l-majowego, którego celem jest 
likwidacja Stopni niedostatecznych.

Odpowiedni klimat wychowawczy, postawa naszej młodzieży, 
Są rękojmią, że pójdzie ona śladem młodzieży radzieckiej ną dro­
dze umiłowania wolności, ojczyzny, pracy, na drodze pogłębia­
nia Międzynarodowej Solidarności Młodzieży i utrwalenia pokoju.

ZMIANA GRANIC
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24 bm. odbyta się w Urzędzie Wo­
jewódzkim Gdańskim konferencja, 
podczas której omawiano sprawę 
zmiany granic naszego wojewódz­
twa. Według istniejących obecnie 
projektów, w skład województwa 
gdańskiego mają wejść 4 powiały, 
które swego czasu doń należały, a 
następnie weszły w skład wojewódz­
twa szczecińskiego, a mianowicie: 
Słupsk, Sławno, Bytów i Miastko. Mia­
sto Słupsk ma, zgodnie z projektem 
przekształcić się w miaśfo wydzielone

Były działacz WRN-owski zrywa z fatalną przeszłością
Do sekretariatu KC PZPR zgłosił się 

Aleksy Bień i złożył następujące 
oświadczenie’

„Od najmłodszych lat słałem 
według mojej najlepszęj wiary — w 
szeregach walczących o prawa ludu 
pracującego przeciwko kapitalizmowi 
zbiegiem okoliczności w okresie ostat­
niej wojny znalazłem się w szeregach 
grupy łzw. WRN, która poprzez współ­
pracę z endecją i sanacją znalazła 
się pp drugiej stronie barykady — 
po stronie imperializmu.

Stopniowo i etapami Uświadamia­
łem sobie błędność drogi, po której 
kroczę i próbowałem usilnie włączyć 
Się w nurt prawdziwej walki, którą 
łoczy klasa robotnicza. Lecz długo­
letnie nawyki i tradycja nie pozwoli­
ły mi radykalnie, jednym cięciem 
przełamać w sobie błędnego sposobu 
myślenia, chociaż w działalności swo­
jej w ostatnich latach usiłowałem na­

dążyć za prądem jedynie słusznym, 
jaki reprezentują obecnie rządy Pol­
ski Ludowej.

Kierownictwo PPS widocznie wy­
czuwało tę moją walkę wewnętrzną, 
gdyż znaldzło to wyraz w uchwałach 
Rady Naczelnej PPS z dnia 18. 9. 
1948 r., potępiających mnie wraz z 
kilku innymi towarzyszami. Uchwała 
ta, aczkolwiek bardzo dla mnie bo­
lesna — było jednak słuszna.

Ostatnio odbywcjący się w listopa­
dzie roku ubiegłego proces podziem­
nej grupy WRN rzucił jaskrawe świa­
tło na nicość i szkodliwość działania 
moich byłych towarzyszy.

Proces łen wykorzenił we mnie 
resztki złudzeń, że droga, którą daw­
niej szedłem, była słuszna. Zerwałem 
zdecydowanie z ideologią, kłóra tyle 
szkód wyrządziła klasie robotniczej. 
Temu przełomowi w moim sposobie 
myślenia pragnę dać wyraz całym 
moim postępowaniem.

W związku z tym proszę też o 
przyjęcie pieniędzy w kwocie 9.210 
dolarów, jakie pozostawiło u mnie 
dawne kierownictwo WRN-u i proszę 
o przekazanie tych partyjnych pienię­
dzy na budowę domu Polskiej Zjed­
noczonej Klasy Robotniczej.

Pieniądze te w sierpniu 1945 r.

M i s d o h m !

Intelektualiści amerykańscy
w obronie pokoju

W piątek rozpoczęła się w Nowym Jorku konferencja inte­
lektualistów amerykańskich w obronie pokoju. Udział w niej 
bierze ponad 3000 delegatów z Ameryki i Europy.

Fakt ten, że konferencja ta obraduje w pobliżu Wall Street, 
siedziby sztabu kapitalistów amerykańskich, w niedużej odle* 
głości od Waszyngtonu, kolebki agresywnych planów imperia­
lizmu — m a /w ą  jasną wymowę. Świadczy bowiem o tym, że 
mimo wysiłków podżegaczy Wojennych, mimo ciągłych prób za­
kłócenia pokoju, ze strony rządzących kół Stanów Zjednoczo­
nych, lud amerykański pozostał wierny idei przyjaźni z innymi 
narodami i pragnie trwałego pokoju. Świadczy również o tym, 
iż mimo propagandy wojennej, mimo terroru i widma srogich 
kar (komisja działalności antyamerykańskiej nie spoczywa), 
przedstawiciele amerykańskiej nauki, kultury i sztuki mieli od­
wagę zamanifestować, w imieniu milionów obywateli wolę po­
koju i głośno zaprotestować przeciwko wrogiej ludzkości poli­
tyce imperializmu.

Amerykański kongres pokoju jeszcze raz wykazuje, te nie 
należy łączyć polityki trumanowskiego rządu ż dążeniami naro­
du. Istnieją bowiem dwie Ameryki: Ameryka potentatów finan­
sowych i magnatów przemysłu, których oficjalną tubą jest 
Waszyngton, oraz Ameryka milionów ludzi pracy, których dą­
żenia i cele są te same, co dążenia mas ludowych innych państw 
świata. W pierwszych szeregach tych ludzi, pragnących raz na 
zawsze położyć kres wszelkim wojnom, stają też najświatlejsze 
umysły Ameryki, ludzie nauki i sztuki, którzy nie dali się kupić 
za złoto Wall Street, ale pragną swą wiedzą i pracą służyć dobru 
ludzkości.

Nie na rękę rządowi Stanów Zjednoczonych ta potężna ma­
nifestacja pokoju. Panowie z Waszyngtonu zdają sobie sprawę 
z tego, że w okresie montowania paktu atlantyckiego, w zakresie 
wzmożonego podjudzania przeciw państwom miłującym pokój, 
głos prawdy, rozlegający się z Nowego Jorku, powabnie popsuje 
im szyki i zniszczy gmach kłamstw i oszczerstw, tak starannie 
budowany przez oficjalną propagandę.

Tc właśnie motywy kierowały departamentem stanu, który 
nie zgodził się np. na przyjazd do Stanów Zjednoczonych dele­
gacji intelektualistów Francji, Anglii, Wioch. „Imperialiści nie 
mogą przecież dopuścić — pisze „Rude Prawo" — by naród 
amerykański i cały świat usłyszał na konferencji nowojorskiej 
głos protestu z ust czołowych przedstawicieli tej cywilizacji, na 
którą powołują się obłudnie podżegacze wojenni".

Natomiast panowie z Waszyngtonu po cichu przytakują anty- 
pokojowej, burzycielskiej kampanii amerykańskich faszystów, 
Ku Klux-Klanu i innych zbrodniczych elementów', którzy pró­
bowali niedopuścić do konferencji, a teraz usiłują przeszkodzić 
w naradach. Wobec zapowiedzi faszystów, którzy oznajmili, że 
otoczą żywym kordonem 50.000 bojówkarzy siedzibę konferencji, 
władze zachowały dziwną obojętność. W kraju „amerykańskiej 
wolności" wolno bowiem urządzać demonstracje, które idą na 

rękę podżegaczom wojennym.
Konferencja pokojowa w Nowym Jorku wykazała, ie  inte­

lektualiści amerykańscy a wraz z nimi szerokie rzesze narodu 
amerykańskiego nie poszły na lep agitacji imperialistycznej 
i stanowią mocne ogniwo we froncie światowego ruchu pokoju, 
którego potężny głos rozbrzmi wkrótce z Paryża.

'»..Jeden but uwiera, a dragi wcale nie pasuje

przekazał mi w Krakowie Zygmunt 
Zaremba w kwocie 10.000 dolarów. 
Z pieniędzy tych wypłaciłem w grud­
niu 1945 r. i styczniu 1946 r. 790 do­
larów na zapomogi powracc|qcym z 
obozów i znajdującym się w wyjąt­
kowo ciężkim położeniu towarzyszom 
według załączonego spisu. Pieniądze 
w kwocie 9.210 dolarów pozostawały 
u mnie do dnia dzisiejszego. Przyzna­
ję się, że popełniłem błąd, że wcześ­
niej ich nie wpłaciłem do kasy par­
tyjnej PPS.

Zaznaczam przy tym, że w czerwcu 
1946 r. pani Natalia Zarembma przed 
wyjazdem zagranicę usiłowała pie- 
mądze te zabrać ze sobą. Wydania 
ich pcfhl Zarębinie odmówiłem, wy­
chodząc z założenia, że nie wolno 
pieniędzy ze zniszczonego kraju wy­
wozić zagranicę.

Uważam, że przeznaczenie pienię­
dzy łych na budowę domu zjednoczo­
nej klasy robotniczej będzie ncj właś­
ciwszym ich zużytkowaniem i choć w 
części wyrówna w ł#'n sposób szkody, 
jakie klasie robotniczej wyrządziła 
działalność kierownictwa WRN.

Aczkolwiek słoję poza szeregami 
partii, to z radością wiłam każdy no­
wy krok naprzód w budowie Polski 
socjalistyczną], dokonywanej pod 
przewodnictwem Polskiej Zjednoczo­
nej Portii Robotniczej.

Wobec rozpętanej przez imperiali­
stów anglosaskich I Zachodnio-euro­
pejskich nagonki przeciw państwom 
demokracji ludowej ze Związkiem Ra­
dzieckim ńa czele —  miejsce moje 
—- jest I będzie po tej Stronie bary­
kady, po której powiewa Sztandar 
socjalizmu i demokracji ludowej.

Aleksy Bień.
Warszawa, dnia 18 marca 1949 r.

* * *
Sekretariat KC PZPR postanowił 

kwotę 9.210 dolarów, o których mo­
wa w oświadczeniu, przekazać Ro­
botniczemu Towarzystwu Przyjaciół 
Dzieci.

0 charakterze powiatu grodzkiego. 
Jednocześnie przewiduje się zwięk­
szenie powiatu bytewskięgo kosztem 
zbyt rozległego powiatu słupskiego. 
Projektowana zmiana zachodnich gra­
nic województwa gdańskiego pokry­
wa się ze stanowiskiem Ministerstwa 
Administracji Publicznej.

Korekłura granic województwa o- 
bejmujz również granicę wschodnią
1 południową. W myśl projektów, w 
skład woj. gdańskiego mają zostać 
wcielone na wschodzie część powiatu 
braniewskiego, pasłęckiego oraz pór 
łożone na pot.-wschodzie Prabuty. 
Odnośnie przejęcia administracyjnego 
tych ziem, należących dotychczas do 
woj. olsztyńskiego, osiągnięte zostało 
porozurpienie z władzami woj. ol­
sztyńskiego. Przewiduje się ponadto 
zwiększenie obszaru woj. gdańskiego
0 2 gminy Karsin i Nowe i 4 groma­
dy paw. grudziądzkiego, należące 
dotychczas do woj. pomorskiego.

W związku z zamierzonymi zmia­
nami granic zewnętrznych wojewódz­
twa, prójekli j j  się korektę granic wę- 
wnęirznych poszczególnych powiatów
1 gmin. Gdynia zwiększy się o miej­
scowości Rumię-Zagórze, Wielki Kąck 
i Podgórze.

Projektowane zmiany wymagają 
uzgodnienia z władzami administra­
cyjnymi sąsiednich województw. Osta­
l i  se«a dec-yzja zmiany granic należy 
dc władz zwierzchnich. Terminem de­
finitywnego zatwierdzenia i wprowa­
dzenia w życie przewidzianych zmian 
terytorialnych naszego województwo 
jest 1 stycznia 1950 r., aczkolwiek ■ 
przewidziana zmiana granic uwidoczni 
się już zapewne w preliminarzach 
budżetowych, przygotowywanych oko­
ło połowy roku bieżącego.
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nie m o że  n a d u ży w a ć  sw ego stanow iska'
effer c e ló w  w a l k i  f i a r ś y f e i a »  i » a l S t i g € : x . n e §
PSL solidaryzuje się z oświadczeniem Rządu w s p ra w ie  s to s u n k u  Państwa do Kościoła

Jak oedaje Gazeta Ludowa“ — menty Polski Ludowej, sprzymierzając
prezydium Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego podjęło w dniu 25 marca 
1949 r. następującą uchwałę:

Ruch ludowy od samego początku 
swej działalności stał na stanowisku, 
że duchowieństwo winno zajmować 
się sprawami religijnymi i nie może 
nadużywać swego stanowiska dla ce­
lów walki partyjno-politycznej.

Deklaracja rządu polskiego złożo­
na przez min. Wolskiego w sprawie 
stosunku Poństwa do Kościoła zgodna i 
jest z naszym Stanowiskiem i wobec 
tego PSL popi ero ją w cal<=| rozciąg­
łości.

Prezydium PSL kategorycznie stwier 
dza, że Kościół Katolicki posiada w 
Polsce Ludowej zupełną swobodę 
działania w zakresie religijnym.

Dzieje polskiej demokracji i ruchu 
ludowego dobitnie wykazały, że część 
poliłykującego kleru, zachęcona przez 
niektóre jednostki z wyższe] hierarchii 
kóścielnej, nadużywała kościoła dla 
celów walki z postępowymi prądem: 
w społeczeństwie. W Polsce Ludowej 
część rozpolitykowanego kleru, na­
wiązując do tych tradycji, nie tylko 
podjęła walkę z demokratycznymi si­
łami, Igę* Ksiłyje pod%<z$yt

się z siłami podziemia i wsłScznicłwa.
PSL stojąc na stanowisku całkowi­

tej swobody i poszanowania wyznań

religijnych, przeciwstawią się naduży­
waniu kościoła dla Celów walki polir 
łycznej, wymiśroznej przeciwka Pol­
sce Ludowej.

Współpracy i przyjaźni z ZSRR
domagają się kobiety fińskie

SZTOKHOLM (PAP). W 
Helsinkach rozpoczął się 2 
zjazd demokratycznego związ­
ku kobiet Pin land i i z udzia­
łem 400 delegatek i przedsta­
wicielek demokratycznych or­
ganizacji fińskich. Na Zjazd 
przybyły również przedstawi­
cielki kobiet Wągier i Czecho 
słowacji.

Keferat sprawzodawczy wy­
głosiła przewodnicząca związ­
ku Anna Nevalainen. Podkre­
śliła ona, że w obecnych wa­
runkach działalność demokra­
tycznego związku kobiet Fin­
landii powinna przebiegać 
pod hasłem walki o pokój i 
demokrację, przeciwko reakcji 
ł wojnie- Mówczyni poddała

ostrej krytyce obecny rząd 
prawicy socjalistycznej, któ­
ry usiłuje skierować politykę 
Finlandii ną dawne reakcyjne 
tory, wiodące do faszyzmu i 
wojny.

Obecnie oświadczyła Nt,va- 
laineu —- gdy agresywny pakt 
atlantycki zbliża sie do grauic 
Finlandii, Finlandia musi 
mieć rząd prawdziwie demo- 
kratyczuy, który czynem, a 
nie w ełowąch broniłby spra­
wy pokoju. Potrzeba nam ta­
kiego rządu — powiedziała 
Nevalainen — który politykę 
swą oparłby na warunkach 
traktatu pokojowego i układu 
o przyjaźni, Współpracy i pó- 
Śłocy wzajemnej z ZS|vE,

Odprawieni ? kwitkiem
O sprzedajności prasy reakcyjnej 

wszelkich odcieni wiadomo po­
wszechnie —  i pod tym względem 
posiada ona od dawna ustalone „tra­
dycje“ . Rzecz jasna, iż wydawcy I 
publicyści czasopism reakcyjnych ży­
ją w przykładnej zgodzie ze swymi 
kapitalistycznymi chlebodawcami, 
posłusznie i gorliwie wykonując ich 
rozkazy.

Czasem jednak zdarza ją się na 
tle finansowym scysje i nieporozu­
mienia.

Ot — wydawało się np., że 
współżycie między włoskimi ńeofa- 
srysfcmii a Zrzeszeniem Przemysłów- 
ców jest wprósf idealne, Jedni i dru. 
dzy pomagali p. de Gaśpsriemu 
prześladować i dławić ruch demo­
kratyczny, marschalliżować Włochy, 
wdawać się w awantury „afaniyc-  
kie“ „ . Nieoczekiwanie, wśród tegp 
zgranego zespołu wybucha skandal: 
Enzo Selwoggi, wydawca dwóch 
dzienników neofaszystowskich, wy­
stąpił do sądu przeciwko Zrzeszeni u 
Przemysłowców) Selwoggi przypom­
niał o istnieniu „niepisanej umowy", 
według której Zrzeszenie Przemy­
słowców miało finansować oba te 
„ niezależne“  (I) dzienniki. Lścz po 
wyborach w kwietniu r. 1948 — 
skarży się p. Selwoggi —  dopływ 
subsydiów nagle ustał, wobec czego 
frzebd było zamknąć obydwa dzien­
niki, Obecnie, p. Selwoggi żąda ad 
Zrzeszenia Przemysłowców pienięż­
nego wynagrodzenia za poniesieni 
Straty.

Pądlóie tego skandalu prąsewe- 
go nie jest bynajmniej skatnpllkó- 
wane; po wyborach W r. 1948 Oka­
zało się, że neofaszyści wraz *8 
swą prasą są siłą znikomą, Kapita­
liści włoscy zorientowali się więc, ie  
czynna rota neofaszystów skończyło 
Się. Swe sympatie skierowali pni W 
stronę saragatoweów, licząc, ie ci 
rozbijaczę ruchu robotniczego będą 
w obecnym okresie bafdziei poży­
teczni dla interesów kapitału.

Stąd złość neolasiystów, którym 
nie w smok konkurencjo Saragołow. 
Ców. Zwłaszcza, że przynosi ónó 
uszczerbek ich kiesorrą (B, 0■)
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W moskiewskiej „Praw­
dzie" ukazał się pod powyż­
szym tytułem artykuł, który 
podajemy w streszczeniu.

Przed paru tygodniami w Ra­
dzie Gospodarczo-Społecznej Or

ekim i w krajach demokracji lu­
dowej. Wniosek radziecki stwier­
dzał, że ta szeroka komisja mię­
dzynarodowa powinna składać się 
z przedstawicieli robotników i pra­
cowników umysłowych, zrzeszo-

j n^ch w 7  wszystkich istniejących 
gamzacji nad Em.a. zw. zawodowych, bez względu na
w f  rw ^ p r fc y  S n u s o w l^ H i -  i poglądy polityczne i przekona- 
storfa tejPsprawy jest bardzo po- | ni a religijne ich członów. Re-
uczamca.15 lutego kierownicy Arnery- 
kańskiej Federacji Pracy wnieśli 
na forum Ridy Gospodarczo-Spo­
łecznej paszkwil antyradziecki, o. 
patrzony górnolotną nazwą, „Me­
morandum w sprawie pracy przy 
musowej". Jak gdyby spiesząc się 
pokazać, na czyje zamówienie 
s r-enarowany został ten biudny 
paszkwil, zastępca sekretarza sta 
nu USA. Thorp, jeszcze poprzed­
niego dnia złożył na, posiedzeniu 
Rady Gospodarczo-Społecznej o- 
szczerc-e oświadczenie w tej sa­
mej sprawie.

Wśród najbardziej nawet ordy­
narnych fałszerstw antyradziec­
kich, oszczerstwo spreparowane 
przez amerykańską Federację 
Pracy wyróżnia się szczególną nie 
udolnością i nieokrzesaniem. Kil­
kanaście sfabrykowanych pospie­
sznie „zeznań pod przysięgą" kry­
minalistów i obcych agentów, 
pstrzy s'ę od najbardziej fanta­
stycznych wymysłów.

'Na ’podstawie takiego „doku 
mantu'
spray/ «.<• -..... — » -  , -Brytanii. Mayhew, zażądali zba­
dania warunków pracy w Związ­
ku Radzieckim przez komisje tzw. 
„Międzynarodowego Biura Pracy".

Przedstawiciel angielski w Ra­
dzie Gospodarczo-Społecznej, May 
hew. wyjaśnił, że pragnąłby, aby 
y-usłano grupę „obserwatorów" i 
korespondentów gazet najpierw 
do Zwązku Radzieckiego. Szło

zolucja przewidywała, że centra­
le związkowe poszczególnych kra. , •.___ 1__-Z .,n««n.,nvitnnTon£ljów powinny być reprezentowane

Ale przecież w tym oświadcze­
niu przytoczono tylko nieznaczną 
cząść niewesołych faktów o ame­
rykańskiej rzeczywistości. W Sta­
nach Zjednoczonych, według ofi­
cjalnych danych statytstyki zwią 
zków zawodowych, 60°/» rodzin 
zarabia poniżej 3000 dolarów ro­
cznie — podczas, gdy minimum 
egzystencji wynosi 4100 dolarów.

A o tym co się dzieje w zmar- 
shallizowanych krajach Europy,

Robotnicy PKS protestu ją
przeciwko terrorowi faszystów greckich
* ,, ,  , . nn ■__ ... Kuli u <ir ____ _ : »a'/Yfittiw 2

w tej komisji w stosunku: jeden 
przedstawiciel na milion zorgani­
zowanych w związkach zawodo­
wych robotników.

Wniosek radziecki postawił 
przedstawicieli anglo-amerykań- 
skich w trudnej sytuacji. Nie mo 
gli oni wysunąć przeciwko niemu 
żadnych rozsądnych argumentów. 
Jak zawsze w podobnych wypad­
kach, przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Anglii pośpie­
szyli zamknąć dyskusję i przy­
wołali na ratunek maszynę _ do 
głosowania. Wniosek radziecki zo 
stał odrzucony. Przyjęto nato­
miast mglistą rezolucję, zalecającą, 
osławionemu „Międzynarodowemu 
Biuru Pracy“ dalsze zbadanie 
„problemu, który i tak jest już 
badany przez tę organizację, od 
momentu jej powstania".

Taki jest pouczający finał pro­
wokacji antyradzieckiej, przepro-

nie ma nawet co mówić. W An-

Właścicielom niewolników z za 
oceanu narody europejskie 
Francuzi, Włosi, Anglicy, Niemcy, 
podobnie jak własny naród, po­
trzebni są tylko jako tama siła 
robocza dla produkowania zbro­
jeń i jako mięso armatnie w a- 
wantumiczej wojnie o panowa­
nie nad światem. Narody euro­
pejskie potrzebne są amerykań­
skim właścicielom niewolników 
jako przedmiot businessu, jako 
środek produkowania dolarów.

W U lV d G J l  a n  o j  i  u u i i i w . . .  ' - J , c

nego „(ioku- wadzonej przez przedstawicieli a 
Thorn i wiceminister j merykaćskich i angielskich w jed 

z - °  nicznych Wielkiej | nym z organów ONZ. Zakrojona
na szeroką skalę oszczercza kam 
pania przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej poniosła fiasko na sa­
mym wstępie.

W obecnej chwili jest zrozu­
miałe, dla czego przedstawiciele 
anglo-amerykańskiego bloku zlę­
kli się radzieckiej propozycji u- 
tworzenia komisji międzynarodo-

lii. a; un* --------------
glii stwierdza się oficjalnie znacz 
ne pogorszenie się odżywiania 
ludności robotniczej.

We Francji bieda i nędza kla­
sy robotniczej przybiera katastro 
falne rozmiary. We Włoszech i w 
zachodnich strefach Niemiec po­
łożenie jest jeszcze gorsze.

Już teraz miliony bezrobotnych 
i nawpół bezrobotnych nie mogą 
zapewnić sobie i swoim rodzinom 
minimum egzystencji. W Stanach 
Zjednoczonych jest obecnie po­
nad 3 miliony bezrobotnych. Je­
żeli do tej liczby doda się liczbę 
pracujących tylko przez _ część 
tygodnią. to wówczas okaże się. 
że w USA jest 9—10 milionów 
bezrobotnych.

Liczba bezrobotnych we Wło­
szech wynosi 2 i pół miliona. W 
niewielkiej Belgii, co siódmy ro­
botnik jest bez pracy. 

W ia ic ś c ie łe  n ieą v o ln i

W dniu 23 bm. w hali war wauemu przez i«azystów ««sc- 
sztatów gdańskiego Oddziału kich wespół z ich amety 
PKS odbyło się masowe zebra sitjini protektorami, 
nie pracowników. Po "  ,v- , oluc4a stwierdza, że zdo-
sluchamu komunikatu /a iM  “ vana3 postawa klasy ro 
du Głównego Związku Za w o- oydowa Wszystkich sił pu­
dowego Transportów eow o bołmczej ^  ^  św ieeie. ostu-
proeesie ló-cui działaczy j K  a}y podżegaczy wojen; 
związkowych, przywódców n  ̂  ̂ p 0(V()j zwycięży. A jeśli
rynarzy greckich oraz po u [)y ^rodniCT.y kapitał zechciał

S K S E .
środek produkowania dolarów ^ " ~ s t k i c h  Związków ców , T deudężycie-
jako materiał przynoszący miliar , ?eża do pos) jęcia prote- i wyzyskiwatzo 
dowe zyski dodatkowe. j przeciw terrorów i, stoso- mm.

Nie mówimy już o niewolnic- I 
twie w koloniach, Azji, Afryce. I 
W Japonii MacArthura fabrykan j 
ci kupują robotnice, jak kupuje
się bawełnę. W Indiach groźba 
głodu zmusza kobiety do sprze­
dawania swych dzieci fabrykan­
tom. W koloniach afrykańskich 
ludzi kupuje się i sprzedaje na 
równi z bydłem, z tą tylko róż­
nicą, że ludzie są’ od bydła tańsi.

160.000 egzemplarzy nakładu
drugiego WY^cnic »Siarę i Nowe®

Lucjana Rudnickiego

Boją się ujawnienia
prawdy

Na Malajach angielscy planta­
torzy nazywają robotników,

Noldadem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazało się na rynKU 
księgarskim drugie wydanie I tomu 
książki „Stare i Nowe“ , laureata Pań­
stwowej Nagrody Literackiej, Lucjana 
Rudnickiego. W przygotowaniu znaj­
duje się tom II.

.Stare i Nowe“ , to pierwsza p r -
którzy nie chcą więcej znosie Ja~ i j-,a literackiego ujęcia dziejów poi_  . .—. * v\ i tt t n 1 wi i 1 ć TA 1 I i. I  . on n n r7GQI

ków kupują suweren- 
iiu.se i niezawisłość 

narodów
Kajdany najemnego niewolnic­

twa silniej niż żelazo skuwają 
robotnika amerykańskiego jarz-

rzma pracy niewolniczej ^spis­
kowcami komunistycznymi“ i po­
syłają przeciwko nim czołgi. W 
Indonezji i w Indochinach, w 
Burmie i na Filipinach strumie­
niem leje się krew narodów, któ­
rych jedyną winą jest to, że za­
pragnęły zrzucić jarzmo niewol­
nictwa.

Tak wygląda rzeczywistość. Cóż 
więc dziwnego, że współcześni 
właściciele niewolników i ich su-

wie
Zwązku Radzieckiego, fczm ,  ̂ przedstawicieli związków
0 próbę nasłania do ZSRR J P , dla wszechstronne-

wywiadowców amerykań­
skich pod postacią „obserwato­
rów“ .

skiegd ruchu robotniczego, a przede 
wszystkim pierwsza próba przedaa- 
wienia polskiej klasy robotniczej w 
jej rozwoju intelektualnym i społecz­
nym, od wegetacji w ciemnocie i za­
cofaniu. do pełnego uświadomienia 
swej roli w społeczeństwie. Dzięki te­
mu, książka Rudnickiego jest w na­
szej literaturze pozycją zupełnie wy­
jątkową.

Lucjan Rudnicki jest n:e tylko au­
torem książki o polskiej klasie robot­
niczej, jest przede wszystkim przed­
stawicielem tej klasy. W „Starym i 
Nowym“  opisuje or swej’ własne lo­
sy, życie robotnika i działacza par­
tyjnego.

W C J  /-I -------------  -
zawodowych, dla wszechstronne­
go zbadania warunków pracy w 
różnych krajach, łącznie ze Zwią­
zkiem Radzieckim i krajami de. 
mokracji ludowej. Przecież _ taka 
komisja mogłaby się okazać wie. 
ce niebezpieczna dla żelaznej kui 
tyny, składającej się ze sfałszo­
wanych faktów i cyfr i wszelkie­
go rodzaju bajek, przy których 
pomocy monopole starają się u- 
kryć przed oczyma postronnych 
osób swoje snosoby gospodarowa­
nia. A fakty, ilustrujące to go- 

zaiste uderza-»

O d p o w ie t H  
na prowakaeję

Na szeregu posiedzeń Rady Go­
spodarczo-Społecznej przedstawi­
ciele Związku Radzieckiego, Re­
publiki Białoruskiej i Polski nie 
tylko zdemaskowali oszczerstwo 
o pracy przymusowej w ZSRR i
krajach demokracji ludowej, lecz nla A lanty, ,.j»< 
również ujawnili rzeczywiste j. Sp0<iaroWftnie . są
.tirwy .którymi , kierow&tt̂ SMg ab’  • ’
torzy tej kampanii. Równocześ­
nie urzytoczyli oni liczne fakty 
rzeczywistej niewoli i przymuso­
wej pracy, stosowanej najroz­
maitszych formach w krajach ka­
pitalistycznych i w koloniach.

W teku dyskusji w dmu M lu- _ _  _ .......
tego przedstawiciel r. . 1 że co 7-mv mieszkaniec miasto
wniósł projekt rezoiucjL * t J . ł(jduie w  jfdnym z ostatnich o- 
proponowano, aby O-gan : *  d ̂  Truman przyznał, ze:
-- ■̂ /-«nnveh stworzj • ^  amerykańskich rodzin

,„W. T A - f  I biekci jak ognja boją się obiek mem pracy przymusowej. Kosz j t neg0 , wszechstronnego zba- 
tem tej pracy bogacą się i i danla tej rzeczywistości przez ko- 
współczesm właściciele mew ol- ^  międzynarodową, sklada- 
ników -  miliarderzy amerykan- j z przedstawicieli pracy? I
sev urawdziwi gospodarze Sta- *nów Zjednoczonych. Nienasycony Ale ci włascicieie niewolników 
kałdun tych panów gotów jest | w równym stopniu b o ją ^  praw 
pochłonąć cały świat. Ujarzmiają ! dy o warunkach pracy ma P 
oni narody Europy zachodniej. , cującycn w Związku Radzieckim,
Za bezcen kupują od zbankruto- w kraju, który po r ^  pierwszy
wanych rządów suwerenność i nie > na przestrzeni wielowie ow^j  ̂ i q  j naszeg0 korespondenta 
zawisłość, mienie narodowe i bo:  storn. ludf  ^ S t o c ^ i  gdańskiej to W.* Ma-

a r & T S M r r *  i.i— « « « « * *

Druqie wydanie przeznaczone iest 
przede wszystkim dla najszerszych 
rzesz świata pracy. Prawie cały na­
kład przejęła Robotnicza Spółdziel­
nia Wydawnicza „Prasa i sprzedaje 
książkę tę po cenie 100 zł. zo egzem­
plarz. Cena egzemplarza w księgami 
wynosi 150 zł. Tak przystępnych po­
zycji znajdzie się nię. wiele w na­
szym cenniku księgarskim.

U dołu słrony tytułowej czytamy:' 
Nakład 100.500 egz.“ . Jest to cytra 

nigdy dotąd nie spotykana w wydaw­
nictwach literackich Polski powojen­
nej. I fcczywiście kilkcdziesiątkrotnie 
przekracza normalne nakłady przed­
wojenne. Ta cyfra mówi sama zo 
siebie.

Andrzej Siewar zakończył swą 
przedmowę do „Starego i Nowego 
stawami: „Ta książka zostanie w lite­
raturze“ . Dodajmy od 1a
książka — jak żadna inna dotąd 
zostanie w domach robotniczych i w 
bibliotekach fabrycznych. K. N.

Stoczniowcy gdańscy
* * » '* * « ?

Biskupstwo przypominające„Freistadt
u i ............I K r o k  ton nociagnał za sobą! czasowych stosunków w adr

/ #

U S ABiliony !» $ * ! "
^1 mlu ją

Niedawno świat cały obiegła 
wymowna cyfra. Na pototawie 

! przeprowadzonęt »// Stenach /  e- 
1 dnoczonych ankiety okazało s!ę.

u; ku 3 . çxtbtadeïcjikin I Krok ten pociągnął za sobą 
'łady a ta w a Wolskie- najfatalniejsze następstwa, po-

Narodów Zjednoczonych &tw°rz5v 
ła. komisję międzynarodową. v 
której skład weszliby przedsta­
wiciele wszystkich istniejących 
Zw Zawodowych. Zadaniem tej 
komisji byłoby wszechstronne i 
obiektywne zbadanie rzeczyw - 
stych warunków pracy lobotn 
ków j pracowników umysłowych, 
zarówno w krajach kapitalistycz­
nych, jak również w Zw. Radzi e-

Ministra H 
yo ótrzyniaMśrny poiiiższ-tj ar- 

■■ iyfrtCS od difáiaüéa Polo­
nii Gdańskiej ob. dra X. Mo- 
czyńskiego.
Pomorze stanowiło od wie­

ków w hierarchii kościelnej sa­
modzielną jednostkę adminis­
tracyjną jako Biskupstwo Cheł 
mińskie, ostatnio z siedzibą w 
Pelplinie. Po odłączeniu Gdań-

, nieważ okazało się, że nowo u 
J tworzone Biskupstwo Gdańskie

coraz bardziej szło na rękę 
tendencjom germanizacyjnym 
senatu gdańskiego. Punkt kul­
minacyjny osiągnięty został z 
chwilą objęcia biskupstwa 
przez niesławnej pamięci bis­
kupa S.pletta, skazanego nieda­
wno przez sąd polski na 8 lat

mieszkają w norach.
Miliony rodzin nie mają włas- 

nego ogniska domowego.
Dziesiątki milionów ludzi są 

joozbawione należytej pomocy le­
karskiej. .

Farmerzy nie mogą korzystne 
ze zdobyczy współczesnej cywili- 
zaeii.

ueipnnie. r o  oaiączemu uuau- , 1 , , , . „ „ „
ska od Macierzy przez traktat | więzienia. Proces ten był żywą 
wersalski, Senat b. Wolnego m. ilustracją panujących tu sto- 

- - - sunków.

UWAGA! WIOSNA!
Przy p eruiszym zakupi utiosennym 

pamiętajc e, ze jed n z najmodniej­
szych materiałom m Polsce i na sube- 
ciP) to Wl-LWET PRĄŻKOWANY 
Szczegóły znajdziecie m 12 numerze 
lygodn ta „ K O B I E T A "

Gdańska rozpoczął starania o 
utworzenie własnego biskup­
stwa.

Reprezentacja b. Wolnego 
Miasta Gdańska w sprawach 
zagranicznych leżała w rękach 
ówczesnego MSZ polskiego, któ 
re zawarło konkordat z Waty- 
kanem i utrzymywało z nim 
stosunki dyplomatyczne. Spra­
wa odrębnego biskupstwa w 
Gdańsku mogła więc być załat­
wiona za pośrednictwem Rządu 
Polskiego. j

Jeśli utworzono samodzielne 
biskupstwo Gdańskie, to stało 
się tak dlatego, że ówczesne 
rządy polskie, idąc na rękę 
Niemcom gdańskim, postarały 
się o to w Watykanie, wyłącza­
jąc tym samym ziemię gdań­
ską z hierarchii kościelnej pol­
skiej.

Wydawaćby się powinno rze­
czą oczywistą, że z chwilą złą­
czenia Pomorza Gdańskiego z 
Macierzą również i poprzednie 
granice administracji kościel­
nej będą automatycznie zmie- | 
nione. a ziemia pomorska znaj-

czasowych stosunków w admi­
nistracji kościelnej na Pomorzu 
nasuwa uzasadnione podejrze­
nia, iż Kościół w Polsce jest 
narzędziem wrogiej wobec 
Państwa polityki Watykanu, 
który ze względów politycz­
nych stara się utrzymać szko­
dliwy dla nas stan rzeczy.

W związku z oświadczeniem 
Ministra Wolskiego w  sprawie 
uregulowania stosunków mię­
dzy Państwem a Kościołem cał 
ko wicie solidaryzuję się ze sta­
nowiskiem Rządu. Uważam, że 
kler w żadnym wypadku nie 
powinien zajmować się polity­
ką, lecz wyłącznie kultywowa­
niem uczuć religijnych, tych 
zaś nie wolno nikomu wykorzy 
stywać dla celów politycznych. 

Jako przedstawiciel i dzia
monę, <* Ky“ ." ''------- TT' | Polonii Gdańskiej
dzie się W. ramach jednego bis- j pf zekonanie, że dla
kupstwa. j uregU]owania stosunków mię-

Nie jest ważne, czy biskupem cj7„  państwem a Kościołem 
tym będzie biskup Wronka Czy I najęcie jasnego stanowiska 
Kowalski, jak również i to, czy j przez w }acize kościelne, zanie--- * * ‘ !.-!•- T-ł_1 'U  . _Jr.inłnlt-lAĆrisiedzibą Episkopatu będzie Pel­
plin, czy też, ze względu na 
siedzibę władz wojewódzkich, 
Gdańsk. Stwierdzam jedynie, 
że utrzymanie stanu spowodo­
wanego przez niemieckie dąże­
nia germanizacyjne, ubliża na­
szym uczuciom narodowym i 
historii. Utrzymywanie dotych

= = = = = = .... ......................... : = r - ............................................. ..................... =
Poniżej drukujemy fragment ¡ gactw w postaci dizeis

chanie przez kler działalności 
politycznej i uregulowanie po­
działu administracyjnego Ko­
ścioła w sposób przystosowany 
do nowych granic państwa pol­
skiego — byłoby rzeczą bardzo 
pożyteczną.

liśmy następujące informacje, 
Dnia 20 marca br. trzech ro­

botników stoczniowych _ tow 
tow. Dołkasz. Zwoliński i Gre-
ta udali się do Pelplina, by w 
Komitecie Gminnym PAl u  
dowiedzieć się, który z poblis­
kich Ośrodków Maszynowych 
najbardziej potrzebuje pomo­
cy’ Sekretarz •Komitetu tow. 
Kalinowksi, skierował ich uo 
wsi Wola. Delegowani znale­
źli sprzęt rolniczy; pługi, siew 
niki, kosiarki, młockarnie lim 
w stanie opłakanym i zaopi­
niowali, że narzędzia te wyrna 
gają poważniejszego remontu- 
Miejscowi chłopi i kierownik 
Ośrodka z wielkim zabowole- 
uiem przyjęli zapowiedz, ze wr 
następną niedzielę zjawi się u 
nich liczniejsza grupa robot­
ników stoczniowych z własny­
mi narzędziami i przygotuje 
ich maszyny do wiosennej a- 
kcji siewnej. Pewne jednak 
roboty mogą byc wykonane 
tvlko w Stoczni, która .posią­
dą własne odlewnie i dlatego 
niektóre części maszyn rolni­
czych zostały przez robotni­
ków natychmiast zebrane, a w 
następną niedzielę _ ośrodek 
»laszyjiowy otrzyma je juz go­
towe. , . .Tego samego unia odpyy.ąio 
się w Pelplinie zebranie ^Łigi 
Kobiet, na którym kobiety 
przodowniczki pracy, a miĘ- 
dzy nimi robotnice majątków 
rolnych otrzymywały zasiuzo- 
ne premie i nagrody, otocz- 
niowcy wzięli udział w tym 
zebraniu i zabierając glos o- 
mówili zadania kobiet w a- 
kcji oszczędnościowej, we 
wpsółzawodni ctwie nracy ora.z 
rolę kobiet wiejskich w akcji 
hodowlanej.

Dr Zygmunt J ............. „I„„i„liililiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'»»'»''",im"

wspomnień obecnego studenta 
PolHerhniki Gdańskiej Karola 
Hajdugi, który w r. 1947 po­
wrócił. s San Fernando, gdzie 
pracował od 14 roku jako. ro­
botnik stoczniowy,. a w ostał

eow.
Kilku młodych robotników 

przygląda się wysiłkom to-to- 
jctii iego chłopca, płynącego
daleko od brzegu. Chłoinec u-
siiuie wvłowic kilka jabłeK, 
zagubionych po drodze przez 
przepływająca łodz.

śpieszą, aby zająć miejsce w 
barce, która już ma odejść.

n:'m Okresie swego pobytu w ; strzępy dwie wyc

üoàiez argentyńska walczy z faszyzmem j 0 « ¿ w -  - g t
Wspomnienia z San Fernando

aby zaniepokoić rodziny i re­
sztę towarzyszy.

ce n prawej ręki. Nożyce do bez wahań Mówią o marnycn 
cięcia**blachy obciąły mu re- zarobkach, o ciężkiej pracy.

piśmie
czynki o czarnych włosach i 

Argentyn- du>jyeh oczach czekają via brze 
gu na zdobycz'starszego ora<.a-

"Ktoś klnie. Czy to nie 
wstyd, żeby o kilka krokow 

godzina 12' w poi ud- ! od obfitującego w olbrzymie

ty i brane v> ciecia. Diacn.y miguiuujd v .7 , i.-.;.,;
budłe dziew- Sztę. Zadajemy kolegom kilka Właściciel . 7 '0,Vów “ ^Stosu^ , ..-i----- u .5 pytań. Nie otrzymujemy ml ' ™i«lviti cbłonakow. S>tosuj>.

Federacji
Młodzieży Kuiiur.iisljcs 

nej ..Juventud. .

powiedzi odrazu.
młodych chłopaków.

się najpierw dokołąpi dopiero 
później mówią- W tej stoczni 
pracuje prawie wyłącznie mlo 
dzież. Warunki l^zpieczen-

Rozglądają się tu bowiem kryterium pła

J KSl  Promieùiê słoneczne ilości owoców 
" * „v i ia jezdnię do tego musiały w ten rózgi ■ -.w ; ''4|nl'ty przechodniów , wać jabłka.

1 ■W i'i! ,wip . stwa pracy są  poniżej ośrodka., dzieci hvć. akroba
kryty-

sjiosób zdobj

S S c ^ l i r a t o l ^ i a b a r - !  
ki. która ich przeprawa 
drugi brzeg, gdzie m*e«J ^  
zakład stoczniowy ’.AsUtlews 
Sanchez” , zajm ujący )U,
dową małych jednostok peł 
nomorskich.

Rzeka Lujan jest jedną z 
wielu, tworzę ,-eh wspaniała
4 ^ s  ŹM M *'

j W jednej z grupek zauwa- 
1 żaui kilku dawnych kolegow.
I Dziwi mnie, że jeszcze nie 
i porzucili pracy w tym miej­
scu. Mało kto wytrzyma wię­
cej niż 3 . miesiące jako pra­
cownik Stoczni pana _ ę>an- 
chez’a. znanego w całej okoli­
cy wyzyskiwacza.

P ODCHODZIMY 
wraz. 7. towarzys

do_______ nich
- wraz z towarzyszem Jose. 
Z radością ściskamy spraco­
wane dłonie. Mój przyjaciel
Reąka ise igsm  ¿ 1 »  m

ki. Trzeba być akrobatą, żeby 
nie wpaść do wody przy Wsia­
daniu i wysiadaniu z barki. 
Zresztą i ta zatonęła juz nie­
raz na skutek przepełnienia, 
na szczęście niedaleko brzegu. 
Gdy robotnicy dowiadują się, 
że jesteśmy reporteram pisma 
J,,Juventud” organu Federacji 
Argentyńskiej Młodzieży Ko­
munistycznej (F.J.C.), otacza­
ją nas prawie wszyscy, którzy 
siedzieli obok. Widzę jak moj 
dawny majster oddala, się od 
innych, spoglądając chwilami 
w naszym kierunku.

M|o.dzi .w się ju.ż

cv proporcjonalnie do y ielcu 
pracownika. Młodzieniec po 
nabraniu wprawy pracuje z 
tą samą wydajnością, co star­
szy robotnik. Rachunek jest 
prosty.

Od czternastego roku życia 
młody uczeń wykonuje przez 
8 godzin dziennie wyczerpują­
ce prace, jak podtrzymywanie 
nitów w kadłubach. Gdy dzię­
ki przypadkowi chłopiec do­
stanie się do tokarki lub fre­
zarki w warsztacie mechamcz 
nym, jest to prawdziwy 111 t'111T,':” 
cesem. może to nastąpić tylko 
wtedy, kiedy ktoś został wy­
rzucony ze skoczni lub zmarł.

Nagle wszyscy milkną- Na­
deszło kilku szpiclów z kiero­
wnictwa zakładu. _ Rozmowa
m  â a L .lsà a »  i

na 
nami

..zaopiekować”. Prowadzą nas 
do prefektury, gdzie oddają 
nas do dyspozycji „specjali­
sty” Obchodzą się z nann na­
razi e grzecznie, 
wzbudzić naszą sympatię. V\ 
takim „śledztwie stosowane 
są różne metody zarowno w 
stosunku do młodych i sta­
rych działaczy. Mówią do nas, 
jak ksiądz do wykolejonego 
młodzieńca. Jose i ja milczy 
my. Wskazują nam na niebez­
pieczeństwo, na jakie się na 
rażamy. Dalsze milczenie z na 
szej strony. „Spec przerywa 
wreszcie rozmowę i wysyła 
nas do celi na „wypoezynim • 
W celi czeka na nas niespo­
dzianka. Siedzą tam Joaquin 
i Amadeo, twaj towarzysze z 
F J  C. których szukaliśmy od 
3-ch 'dni. Kolportowali oni 
nasze pismo po ulicach i nie 
powrócili do lokalu „rodeia- 
c.ii”. Na nasze pytania we 
wszystkich komisanątącii i 
prefekturach. odpowiedziano 
nam, że nic o zaginionych me 
wiedzą. Okazu m się, że pou- 
oją, postępuję tak yiuysliuę.

Po 4-ch godzinach prowa­
dzą nas z kozy przed oblicze 
„speca”. Interesuje ich, czy 
nie mamy innych srod ,vov> Za­
robkowych. Nie wierzą, ze 
pracujemy tylko z własnej 
chęci. Oferują nam dobrze 
płatną pracę. Chcą nas skar­
tować pieniędzmi, to  oczywi­
ście nie wpływa na zmianę 
naszych przekonań. Znów od­
prowadzają _ nas do cen. Na­
stępnego dnia z rana zaczy­
nają się groźby, za pomocą 
których chcą , poderwać nasz 
entuzjazm do pracy pom yśl­
nej i społecznej. Wreszcie wy­
puszczają nas, zapowiadając; 
że na drugim razem inaczej 
obejdą się z nami.

P ÓŹNIEJ dowiadujemy się.
że poprzedniego wieczora 

była w prefekturze delegacja 
robotników, aby się o nas do­
wiedzieć. Powiedziano im, r.e 
już dawno nas wypuścili. /* 
tego powodu nie mogli nas 
dłużej trzymać. _ .

W stoczni rośnie niezadowo­
lenie robotników. Ostatecznie 
wybucha strajk. „ J uventud 
staje się trybuną strajkują- K obrouie swych P.p&>
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Scentralizowanie przetwórstwa i obrotu ryba
g » B * Æ 9 j Ê 9 B & & § e

Zagadnienie obrotu rybami łą - j Od dłuższego już czasu W oie - 
czy się. nierozerwalnie z  zagad- wódzka Sekcja Rybna P Z P R  roz 
memem przetwórstwa rybnego, patrywała ten problem Bvło wie-

c e n

Zamierzeniem twórców powoła­
nego do życia w sierpniu 1945 r. 
przedsiębiorstwa państwowego 
„Centrala Obrotu i Przetwór­
stwa Rybnego" było skoncentro­
wanie w ramach jednej organi­
zacji handlu i przemysłu rybnego. 
Trzeba było jednak 3 i % roku 
pra.cy i praktyki, aby trzykrotnie 
zmieniana forma przedsiębior­
stwa dojrzała do objęcia cało­
kształtu zagadnień rybnych.

Rybny Przemysł Konserwowy 
pracował dotychczas w ramach 
Państwowego Zjednoczenia Prze­
mysłu Konserwowego (PZPK). 
Zjednoczone Przetwórnie R.ybne 
w Gdyni, którym podlegały fabry­
ki konserw w Gdyni,. Chylonii, 
Gdańsku, Łebie i Ustce posia­
dały swoje Dyrekcje, które 
zależne były od Centralne­
go Zarządu w Warszawie. Po­
czątkowo rozprowadzeniem kon­
serw za jmował się Wydział Han­
dlowy Przemysłu Rybnego. Wy­
dział ten prowadził nawet we wła 
snym zakresie specjalne sklepy 
detaliczne. Biuro Zakupu zajmo­
wało się zaopatrywaniem fabryk 
w rybę. Stanowiło to cały olbrzy­
mi aparat administracyjny, pocią­
gający za sobą olbrzymie koszty, i 

Od roku już Zjednoczenie za- ' 
warło z Centralą Rybną umowę, 
na mocy której zostały zlikwido­
wane działy handlowe Zjednocze­
nia. Centrala Rybna dostarcza su 
rowce i Centrala odbiera gotowy 
produkt do sprzedaży. Był to 
pierwszy krok, do reorganiza­
cji aparatu przetwórstwa. W 
dalszym ciągu istniały jednak Dy 
rekcje I Centralny Zarząd w 
Warszawie, co podnosiło znacz­
nie koszty kalkulacji tak fabry­
cznej jak i samej Centrali. Cię­
żary tej podwójnej hierarchii po­
nosił konsument.

lu zwolenników i przeciwników 
koncepcji połączenia. Zwyciężyła 
jednak w końcu myśl, że w do­
bie gospodarki planowej nie mo­
że byó mowy o niepotrzebnym du 
blowaniu kosztów administracyj­
nych. Obecnie decyzją Minister, 
stwa Przemysłu i Handlu, rybny

ekonomię w procesie produkcji, 
stworzy jeden ośrodek planowa­
nia w gospodarce rybnej, zapew­
ni znacznie ekonomiczniejszą eks­
ploatację objektów przemysło­
wych, uprości administrację, 
zmniejszy koszty i pozwoli na 
obniżenie ceny gotowego produ­
ktu.

Zwiększona o 100% produkcja 
przemysłowa i obniżona

Nr 85 (645) 

Akfott-ne hasła w portach polskich

_ --------~— j -■'yj i i ouiiizoiia conai-
KOb-se-rowy będzie złą- J mniej o 10% cena konserw ryb- 

^ or^amczrue z Centralą I nych, to będzie wynik jednolitej

_w Obrotem da znaczną j czuć na rynku już w roku bie- ji Możliwości zbytu są bardzo du- I
' że — i będą w pełni wykorzy- !

żącym. Aparat Centrali Rybnej ! 
dokłada wszelkich starań, aby j 
wykonać powierzone mu zada- j 
nia. ścisła współpraca organiza- ' 
cji partyjnej, rad zakładowych i 
poszczególnych fabryk i dyrekcji : 
doprowadzi do ścisłego połączę, i 

,nia. dwóch dotąd równoległych i 
przedsiębiorstw w jedno, które I 
pracować będzie pod hasłem „du- I 
żo dobrych i  tanich konserw na j 
rynku krajowym". Poza rynkiem j 
własnym czekają na nasze kon- i

Ï I Ü

3 Istiii pian przeładunku węgla
wykonamy do 3 0 października b. r.

Na naradzie wytwórczej odbytej w dziale przeładunków 
CZPPW, omawiano wyczerpująco przedstawiony przez Dyrekcję 
Plan oszczędnościowy na rok 1949, zamykający się kwotą 144 mi­
lionów zł. W loku dyskusji robotnicy i pracownicy umysłowi wy­
sunęli wiele poprawek i wskazali dalsze możliwości oszczędzania.

stanę
Jednocześnie z przetwórniami 

konserw przechodzą do Centrali 
również Zakłady, wyposażone w 
piece wędzarnieze, które z wielu 
względów nie były dotąd wyzy­
skiwane w 100%. Dziś, gdy ca­
łość problemu rybnego spoczywa 
w rękach jednego ośrodka dyspo­
zycyjnego, nie może zaistnieć wy.

______________ ,,, .......... paćek budowania nowej wędzar-
W czasie narady uchwalono rezolucję, w kiórci pracownicv ? obok łstnlÓjącej już placówki 
Działu Przeładunków Węglowych CZPPW zespołu G d a ń s c y -  * WsZyStkie b^ dy 1 bra'
nia zobowiązują się wykonać 3-Ietni plan przeładunku węgla 
i keksu w terminie do dnia 30 października 1949 r. oraz zaoszczę­
dzić w ciągu roku conajmniej 170 milionów złotych.

ki dotychczasowej podwójnej, a 
nawet potrójnej, gospodarki ryb­
nej w sektorze państwowym i spół 
dzielczym muszą zniknąć.

M. Barhardt.

Gościnność po faszystowsko
P o k ja  portugalska „na straży“  przymusowego remontu m's „Morska W ola"

Robotnicy portowi zatrudnieni w Gdańsku i Gdyni postanowili zwie- 
kszye swój wysiłek i przyczynić się do skrócenia załadunku stat- 
ków, zawijających do portów polskich. Na zdjęciu widzimy jedną 
z wieul tabhc umieszczonych w porcie gdańskim. „Musimy sie 
śpieszyć — mówią robotnicy — jedna godzina postoju statku w 

w porcie kosztuje nas 50 dol.*‘.

TRYMERZY GDAŃSCY
podwyższyli wydajność pracy od 39 do BO

W ostatnich dniach motorowiec 
„Morska Woia", będąc w drodze 
z Tunisu do Londynu z ładun­
kiem trawy morskiej, z nieusta­
lonych przyczyn złamał śrubę na 
pełnym morzu. Z tego powodu 
statkowi groziło wybicie pochwy 
wału śrubowego, połamanie ło­
żysk, a nawet samej maszyny.

Dalsza podróż w takich warun­
kach okazała się niemożliwa. Wo­
bec tego kapitan zadecydował u.

nie, pralnie itp. Przewidziano 
również ogródki .jordanowskie 
z piaskownicami i plaeem za­
bawowym dla dzieci. (w)

WGdyni p o  wsianie osiedle
dla robolników portowych
Robotniczych w* ' -W  obrębie osiedla powsta-
była s^ rk on feren S  “ w sP;f-' 5?e Stacja Oyie
wi.e budowy większego osied- na<̂  i dzieckiem, łaz
m n n n . P ra S0W IlitÓ W '  « A  L- U,CZPPW, Stocana i rybaków 
w Gdyni na \Yzgórzn Focha.
Aarazie ZOJi dysponuje aa 
ten cel kwotą ofe. CO milionów 
złotych, należy się jednak li- 
czyć, ze dalsze kredyty będą 
uruchomione w miarę postępu 
robot

Obecnie wydano już Pań­
stwowemu Przedsiębiorstwu 
Budowlanemu Nr. 10 w Gdyni 
zlecenie na prace przygoto­
wawcze tak. że budowa zo­
stanie rozpoczęta z dniem 1 
noaja br. Pierwotnie istniał 
projekt wykonania w roku 
bieżącym bloków w stanie su­
rowym i wykończenia ich na 
wiosnę _ przyszłego roku. Z 
uwagi jednak na ogrom 
brak mieszkań zdecydowano, 
że wykończenie budowy 20 
mieszkań nastąpi 
dzierniku.

S o 1 io ! ln L óA0rli: jf k° Mib,liż- ! Nie d0ŚĆ tym władze posta- * ,;!5  -P lt u ’ d a 5bf dan ,a nszko- j wdy statek pod „stały dozór", po- 
dzen i remontu statku. j lecając kapitanowi zakwaterówa-

Podobne wypadki w  żegludze i n‘ e c'Wf"’cil policjantów i jednego 
międzynarodowej zdarzają się cza i- celnika na czas remontu. W dru- 
sto i władze w każdym porcie u- i »goście“ poczuli się nie
dzielają chętnie pomocy kapita- | zadowoleni z warunków pobytu

na statku, pomimo, że traktowano 
ich jak pasażerów.

Załoga statku zniosła Wszystkie
szykany Portugalczyków, n ie  -------------  vlym era
mniej jednakże będzie je długo i wynosiła 8,1 tony na roboczogo- 
pamiętać. (Zyg.), 1 A'7Ą*'a r3"^’ -------*—  -

W wyniku przeprowadzonych 
zmian organizacyjnych i zastoso­
wania systemu pracy akordowej 
zanotowano w porcie gdańskim 
poważne przyśpieszenie tempa 
przeładunków i wzrostu wydaj­
ności pracy trymerów. Wzrost ten 
występuje zarówno przy ładowa­
niu węgla na statki łatwo i cięż- 
kotrymujące. Na podstawie po­
równania tych samych statków 
stwierdzono, że robotnicy CZPPW 
wykonują dzisiaj pracę trymer- 
ską e 30% sprawniej, aniżeli kil­
ka miesięcy temu.

W październiku przy ładowaniu 
węgła na statek „Alf“, który na- 
leż^ do klasy łatwotrymujących, 
przeciętna wydajność trymera

nowi bez względu na jego naro- 
ńowość. W sfaszyzowanej Portu­
galii jest jednak inaczej, o czym 
się przekonała załoga m/s „Mor­
ska Wola“. Po przybyciu statku 
na redę w Lizbonie kapitan miał 
poważne trudności w  nawiązaniu 
kontaktu z agentem i władzami 
na lądzie. Policja portugalska nie 
zezwoliła na zejście na ląd nie 
tylko załodze ale nawet kapita­
nowi, utrudniając przez to zorga-

skutek tak wrogiego ustosunko- i robotnicy Zak’adów Przemysłu Wełnianego "w Oliwie
wama się wszelkie sprawy zwią- I 1 ® «»nw
zane z awarią i formalności urzę- j W ostatnich dniach odbyło się chemikaliach 1.800.000, na energii

dzinę. Przy ładowaniu tego sa­
mego statku w dniu 22 stycznia

22 miliony zł przysporzą państwu

dowe musiały być załatwiane wy­
łącznie przez agenta.

Zakończenie 2-go etapu współzawodnictwa
w  S t o c z e n i  G d a ń s k i e j

W Stoczni Gdańskiej odbyło 
się uroczyste zakończenie drugie­
go etapu współzawodnictwa pra­
cy.

Po okolicznościowych przemó­
wieniach nastąpiło rozdanie na­
gród. Jako pierwszy otrzyma! na 
grodę (aparat radiowy) tow. Ma­
kowski, którego imieniem został

-------  — nazwany trzeci rudowęglowiec.
ogromny Następni przodownicy otrzymali 

cenna nagrody pieniężne i upo- 
„„.m inki, jak zegarki, kupony, ser-, 

juz w paz- I wisy itd. Ogółem, nagrody otrzy- | 
mało 41 osób oraz 19 uczestni-

ków Młodzieżowego Wyścigu Pra 
cy. Równocześnie nastąpiło roz-

W ostatnich dniach odbyło się --------
ogólne zebranie załogi Zakładów j 80.000, na kosztach własnych 
Przemysłu Wełnianego w Oliwie, I 520.000, i przez podniesienie jako- 
na którym powzięto zobowiążą- ści Produkcji 5,151,000 zł. Prze 
nie, że załoga wykona roczny plan 1 
produkcji do dnia 30 październi­
ka br. Dla uczczenia Święta 1-go

_ 0 ° /o
| br. wydajność wzrosła na 10,6 
| ton, czyli o przeszło 30%. Przy 
ładowaniu węgla na statek ciężko 
trymujący „Avenir“ przeciętna 
wydajność wynosiła 5,6 ton. W 
lutym br. przeciętna praca try­
mera wzrosła. do 7,9 ton.

Jesienią na statek „Gunhild" 
trymowano przeciętnie po 5 ton 
na godzinę, w styczniu i lutym 
natomiast trÿmerzy uzyskali prze 
ciętnie 7,9 ton, co odpowiada 
wzrostowi o prawie 60%.

W parze ze wzrostem wydaj­
ności zwiększyły się zarobki try­
merów. W październiku trymerźy 
zarabiali przeciętnie 16.300 zł, o- 
becnie natomiast podwyższyli 
swoje zarobki o conajmniej 50%, 
osiągając nawet ponad 27.000 zł.

Dalszą możliwość zwiększenia 
wydajności pracy trymerów sta­
nowi powszechne stosowanie ry­
nien i blach trymerskićh, które 
zostały wynalezione przez robot­
ników. Pierwsze próby żastosowa 
nia tych przyrządów pomocni­
czych wykazały znaczne zwięk­
szenie wydajności przy jedno­
czesnym zmniejszeniu wvsiłku fi­
zycznego robotników.

Maja postanowiono półroczny 
plan produkcji wykonać na dzień 
31 maja 1949. Poza tym przedy­
skutowano możliwości przepro­
wadzenia szerokiej akcji oszczęd-j __. „ ------ »------  Mciumcj aucji oszczea-

dame 8 nagród za pracę w dzie- nościowej i postanowiono zao^z- 
dzinie higieny i bezpieczeństwa czędzić w roku bież. 21,881 000

f  nCZenie od,by5a Ei<51 *»• Na surowcach robotnicy za- częsc artystyczna w wykonaniu oszczędzą 2.000 000 zl na uiatp- 
zespołu artystycznego Stoczni. j riałaeh j W c S y c h  43^000, £

upłynnienie zbywających surow- 
ców fabryka uzyska 9.290,003 zł, Powszechnemu stosowaniu ry- 
materiałów pomocniczych — j  n,en stoi na przeszkodzie brak
470.000 i artykułów technicznych! kredytów inwestycyjnych na ich
1.830.000 zł, * wykonanie, (w).

R O B O T N I C Y  G D Y Ń S C Y
nie zawiedli radzieckich marynarzy

Pod ysolóhą hand& rą

Pozycje naszych słaików
w  dniu 26 fom .

UNIS PASAŻERSKIE:
M s Batory — Na stoczni w Hali- 

lax. Po ukończeniu remontu wyruszy 
ania 2. 4. do Nowego Jorku, skąd na­
stępnie w drogę powrotną do Gdvnl.

M/s Sobieski — W drodze z Gi" 
, rra'taru dn!a 27. bm. przybyć mo do 
Hamaxu. skąd następnie uda sie do 
Nowego Jorku.

S/s Jagiełło — V/ drodze z Fun­
chal, dnia 27. bm. spodziewany jest w 
La Guajara.
LINIA POŁUDN.-AMEKYKASSKA

M/s Generał Walter — Dnia 29. 
bm. opuści Karachi kierując się do 
Ądemt, skąd następnie uda się do 
Port Saidu i Genui.

M/s Waryński — Dnia 25 bm. miał 
opuścić St. Vincent. Ok. 4. 4, statek 
spodziewany jest w Gdyni:

S/s Pułaski — Po ukończeniu re­
montu dnia 25. bm. miał opuścić Ant­
werpię, kierując się do Szczecina, na­
stępnie do Gdyni.

S/s Kościuszko — Dnia 25. bm. 
miał wyruszyć z Buenos Aires w dro­
gę do Santos.

S/s Kiliński — w  drodze z Ant­
werpii dnia 29. bm. ma zawinąć do 1 
St. Vincent. Skąd następnie uda się ! 
do Kio de Janeiro.

M/s Warta — W Gdańsku na Stocz ni.
S/s Białystok — Dnia 1. 4. ma opu­

ścić Rio de Janeiro kierując się do 
Santos i Buenos Aires.

LINIA LEW ANT YN S K A :
M/s Morską Wola — W drodze z 

Lizbony dnia 23. bm. ma zawinać do 
Londynu.

M/s I.echistan — W drodze z Gdań 
ska dnia 3. 4. przybędzie do Istam­
bułu.

S/s Olsztyn — W Gdańsku na 
Stoczni.

S/s Toruń — W drodze z Gdańska 
przybędzie dnia 27. bm. do Elfzijl.

S/s Wilno — Po ukończeniu zała­
dunku w  Gdańsku wyruszy w drogę 
do Holandii.

S/s Rataj — Dnia 2«. bm. opuicił
Gdynię kierując się do Aąrkus.

Usprawnienia administracyjne
zcfoszczfjilzcf GUM-owi i 85 milionów z t  w roku Moż^cym

Przed killen drnami ruHirrTo ' •>__• . *
się w GUM narada kot par­
tyjnych, poświęcona realiza­
cji programu oszczędnościo­
wego administracji zespołu 
portowego Gdańsk — Gdynia. 
Przedstawiony plan oszczędno

P r o l i n ,  - t a . .  r 0r- ! Jest oparty »  dl^ofalowoaci
Plan ostczpdnoiciowy GTjM !

S s Kutno — W Antwerpii, Na­
stępny port przeznaczenia Great Yar- mouth.

TANKOWCE:
M/s Karpaty — Na Stoczni w 

Gdańsku. Na początku kwietnia wy- 
ruszy do Abadanu.

M/s Turnia — Dnia 26. bm. opuścił
Gdańsk kierując się do Szczecina.

M/s Rysy — Dnia 25. bm. opuś­
cił Gdynie kierując się do Szczecina.

M/s Le want — W drodze z Pale­
styny dnia 3. t. spodziewany jest w 
porcie gdyńskim.

S s Opole — Dnia 27. bm. spodzie­
wany w Gdvni.

INNE LINIE REGULARNE:
M s Oksywie — W Gdańsku na 

Stoczni.
S/s Hel — Dnia 26. bm. miał za­

winąć do Szczecina, skąd następnie 
uda się do Gdyni.

M/s Czech — W Kopenhadze. Dnia 
5. 4. wyruszy w drogę do Gdyni.

S/s Lublin — w drodze z Londy­
nu dnia 27. bm. przybędzie do Gdyni.

M/s Warmia — Dnia 26. bm. miał 
opuścić Hull kierując się do Gdyni.

S/s Śląsk — W Gdyni. Dnia 27. 
bm. wyruszy w drogę do Hamburga, 
Rotterdamu i Antwerpii.

M/s Mazury — Dnia 26. bm. miał 
opurcić Rotterdam kierując się do 
Gdyni.

TRAMPY:

Robotnicy portowi w Gdyni,! narzy ze statku „Marszał Gowo- 
ktorzy na apel radzieckich mary- j row“ podjęli się w skróconym

terminie ukończyć załadunek, 
wypełnili swoje zobowiązanie. 
Zamiast w niedzielę statek opu­
ścił port gdyński w piątek dnia 
25 bm. o godz. 16-tej. W przecią­
gu 4 dni załadowano ponad 7080 
ton towarów. Normalnie zużywa 
Się na iaid załadunek 6 dni. Sfhzed 
opuszczeniem portu załoga radzie 
ckiego statisu wystosowała list, w 
którym wyraża robotnikom gdyu 
skim swe podziękowanie.

S/s Kolno ~  Dnia 29. bm opuści - • , .
Vafeenas kierując się do Oxelo?und ! s c l °W y  z a m y k a  Się SUm ą O gól- 

S s Kutno -  W Ar,*— “  n ą  185 mil. zł. Podstawą rea­
lizacji planu będzie przede- 
wszystkim usprawnienie

S s Poznań — W Gdyni. Następnie i 
wyruszy do Holandii.

S/s Kraków — Dnia 25. bm. opuś­
cił Rotterdam kierując się do Malmo. 
— 8/* Uda — Po ukończeniu zała­
dunku w Szczecinie wyruszy do Ho-
Undli,

! S/s Bałtyk — W Hamburgu. Po u- 
końezeniu wyładunku wyruszy w dro 
gę do Immingham, skąd następnie 
uda się do Casablanca.

S/s Borysław — W Gdańsku. Po u- 
kończenlu załadunku wyruszy dnia 
28. bm. w drogę do portów śródziem­
nomorskich.

S/s Narwik — Dnia 36. bm. oou-
I sci Durazzo kierując się do Casa-
I bianca

S/s Tobruk — Dnia 27. bm. ma 
przybyć do Gdańska.

S/s Wisła — W Gdyni. Po ukoń­
czeniu remontu wyruszy dnia 5. 4. w 
drogę do portów Morza Śródziemnego.

S/s Kołobrzeg — w  drodze do 
Wielkiej ^ y ja n ii minął Gibraltar,

or­
ganizacyjne, zreformowanie 
gospodarki materiałowej przez 
upłynnienie i wykorzystanie 
rezerw oraz centralizacja ma­
gazynów. Dużo oszczędności 
zapewni skierowanie materia­
łów budowlanych bezpośred­
nio na punkty budowy za­
miast jak dotychczas, poprzez 
magazyny.

Dotychczasowe projekty bu­
dowlane i hydrotechniczne zo­
staną zrewidowane celem 
zmniejszenia zużycia staU i 
cementu. W toku usprawnień 
administracyjno - orgaim.acyj 
nych przewiduje się opraco­
wanie _ projektów szablono­
wych niektórych budowli, co 
znacznie zmniejsza koszta do

Ż e g l u g a  P a ń s i i u o i u a
kończy przygotowania do sezonu nawigacyjnego

\T n — — ł (V 1 - -ii« p

stwowej w ł Gdańsku1̂  pew -!prae^azd5 trwaó^bedzi^02 I c,° ■'E1.bIą,s Dzierzgoń, na któ nego czasu zauważyć można I—•-  ̂ " •WaŁ ~ ę“ zle- rej statki kursować beda. ćw«
wzmożony ruch. Liczne stat­
ki towarowe i pasażerskie koń 
ezą przygotowania, by w mq- 
biiszych dniach rozpocząć se­
zon nawigacyjny. Wykańcza 
się ostatnie remonty, malowa­
nie kadłubów, drobne napra­
wy na pokładzie i w kabi­
nach, a załogi dokładają wszeł 
kich starań, aby właśnie ,.ieh” 
statek wyglądał najokazalej.

w ie '4 Rodziny. Cena biletów 
skalkulowana została wyjąt­
kowo nisko, gdyż wynosi 170 
zł., a cena biletów ulgowych 
130 zł.

dwa
razy w tygodniu.

W sezonie letnim spotka 
wszystkich urlopowiczów i 
przebywających na Wyorzeżo

R S w S r t S f e  t e

Sozon letni otwiera Żegluga 
Państwowa uruchomieniem w 
poniedziałek 28 hm. linii pasa­
żersko - towarowej Gdańsk — 
Nowy Dwór o długości 64 km- 
Statki z Gdańska z przystani 
na Motławife odpływać będą 
codziennie o godz. 15-tcj, a z 
Nowego Dworu o godz 4-tej.

kumentacji inwestycji. "We j Umożliwia to rolnikom 
wszystkich dziedzinach pracy 
przewiduję się popieranie wy­
nalazczości, która dotychczas 
nie była należycie doceniana.

Niezależnie od zacieśnienia 
współpracy z innymi przed­
siębiorstwami morskimi i Bi a 
rem Projektów Morskich orze 
widuje się celem zmniejszenia 
wydatków rzeczowych wyko­
nywanie wielu robót sposo­
bem gospodarczym. Eoboty to 
.wykonane zostaną wyłączcie

sze statki na Zalewie VV »sia­
nym na linii Elbląg — Kry 
n i ca Morska. Linia ta bedzie 
miała przedłużenie do Tolk­
micka i Fromborka.

Wreszcie w połowie kwiet­
nia otwarta zostanie linia

urządzanie jednodniowych wy 
cieczek dla. szkół, instytucji 
bezp.osredmo do Krynicy Mor 
skiej. W niedziele i święta bę­
dą co godzinę kursowały stai- 
• 1?a „  uczęszczaną pla­żę do Sobieszewa,

Rybacy radzieccy zwiększają polewy

przy-
>ycie w godzinach rannych 

na targ do Gdańska i po za­
łatwieniu swoich spraw w mie 
ście powrót tego samego dnia 
do domu. Na linii tej kurso­
wać będzie statek „Mewa”, mc 
gący przewieźć jednorazowo 
100 pasażerów.

W  początkach kwietnia br 
uruchomiona zostanie następ­
na linia: Gdańsk — Elbląg. 
Ną linii tej kursować będą

Gospodarka rybna w Zwiąż 
ku Kadzieckim osiągnęła wy­
soki poziom. Jest to' szczegól­
nie widoczno na obszarach Da 
lekiego Wschodu, Syberii, 
Arktyki.

Rybacy z każdym rokiem 
zwiększają tempo połowów i 
przetwórstwa rybnego. W cią­
gu ub. roku wykonali p;au 
pracy z nadwyżką wielu mi­
lionów rubli. Pomógł w tym 
szeroko rozwinięty ruch Wopoł 
zawodnictwa pracy w rejo­
nach przymorskich i na Amu­
rze. Jednakże rybacy uważa. . j----T <-4 y, ti/,,«- IfJO. t-ŻCULlićLL U W
ją, ze osiągmącią ich &ą jefcz- PQÎg.jng*

cze niewystarczające w sto­
sunku do możliwości produk­
cyjnych zakładów przetwór­
czych,

Do poważniejszych sukce­
sów współzawodnictwa można 
zaliczyć _ osiągnięcia szypra 
romienki, który wspólnie z 
załogą statku zobowiązał się 
dostarczyć 12 500 centnaiów 
ryby z połowu a zobowiąza­
nie to przekroczył o 1200 cen­
tnarów. Obecnie szyper ten 
zobowiązał się w imieniu za­
łogi dążyć do osiągnięcia 20 
tys. centnarów ryby, w ciągu
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liędzynarodowe znaczenie muzyki Chopina
W porównaniu z twórczością 

Współczesnych mu kompozyto- 
ów polskich, muzyka Chopina 
yła zjawiskiem zupełnie wyjąt 
•°Wym. Ponieważ dawne dzieje 
Muzyki polskiej nie były wów- 
;2as znane, dało to powód do 
lopularnego przez długi czas 
Sierdzenia, że przed Chopi- 
km nie mieliśmy w muzyce w 
Pgóle wartościowych kompozy­
cji. Dopiero badania naukowe 
Cabytków muzyki polskiej wy­
kazały, że tradycja naszej mu- 
tyki jest bogata i że mieliśmy 
;'vórców o poziomie europej- 
¡kim, których arcydzieła, ura- 
owane od zagłady, dziś jesz- 
;ze wzbudzają podziw i dają 
buchaczom wiele prawdziwie 
Artystycznych wzruszeń.

Ale między współczesnymi 
kopi nowi muzykami w Polsce 

Me miał on nie tylko równych, 
sle nawet takich, których mo­
kną byłoby wymienić z nim ra- 
|em. Dziś możemy też ż pewno­
ścią twierdzić, że i w skali świa 
towej zajmuje Chopin miejsce 
Poczesne i to nie tylko w swej 
Spocę, lecz także między twór­
cami wszystkich czasów. Nau­
kowe uzasadnienie tego twier­
dzenia wymagałoby całego apa 
ratu dowodzeń z zakresu teorii 
faużycznej, zbyt specjalnych, 
by je tu pomieścić, postaram 
się więc choćby pokrótce omó­
wić znaczenie twórczości Cho­
pina na tle jego epoki.

To, że Chopin wprowadziw­
szy do swej muzyki pierwiast­
ki sztuki ludowej dał początek 
narodowej muzyce wszystkich 
krajów, jest faktem powszech­
nie znanym. 'Niemniej jednak 
rnusimy sobie uprzytomnić raz 
jeszcze, jak wielkie skarby na­
tchnienia, jak bogata tematyka 
Została dzięki temu włączona 
do muzyki światowej. Idzie 
Przecież 'tu nie tylko o polską 
muzykę ludową, ale o muzykę 
tych wszystkich krajów,..któ; 
tych twórcy pod . _ 
pina zwrócili się do muzyki na 
rodowej swe2<~ Indu i * niej

sie — w mazurkach niedawno, ce tak daleko posunięte, że
zmarłego kompozytora Karola 
Szymanowskiego.

Tak jest z wszystkimi rodza­
jami kompozycji Chopina. Sła­
wne nokturny zaczął wpraw­
dzie pisać osiadły w Rosji kom­
pozytor angielski John Field, 
ale i tu nie może być żadnego 
porównania, z dziełami Chopi­
na. Nokturn Fielda była to e- 
legancka kompozycja salono­
wa, wykorzystująca szablono­
we pomysły melodyjne czerpa­
ne żywcem z włoskiej arii ope­
rowej. Wystarczy zestawić z 
tym którykolwiek nokturn Cho 
pina, by spostrzec, jak bardzo 
uszlachetnił, jak bardzo zwięk­
szył uczuciową treść kompozy­
cji nasz twórca.

Jeszcze wyraźniejszy jest ten 
wpływ uszlachetniający Chopi­
na w etiudach. Etiuda jest to 
utwór muzyczny, którego za­
sadniczym celem jest opanowa­
nie jakiegoś zagadnienia tech­
niki gry na danym instrumen­
cie. Już samo założenie utworu 
wprowadza ograniczenie możli­
wości twórczych, gdyż np. etiu­
da prowadząca do biegłości w 
grze tercjami musi się składać 
z samych tercji. Chopin, podej­
mując pisanie etiud, musiał 
przyjąć takie ograniczenia, ale 
mimo to jego etiudy nic na 
wartości muzycznej nie tracą 
i zawierają najcudniejsze po­
mysły melodyjne i harmonicz­
ne; dość tu przypomnić sławną 
„etiudę rewolucyjną“ .

wpłynęły na całą współczesną 
muzykę aż do najnowszych 
czasów. Ta część twórczości 
Chopina wymagałaby najwię­
cej wiadomości teoretycznych, 
w które tu niestety zagłębiać 
się nie możemy, poprzestańmy 
więc na zanotowaniu faktu, że 
był to jeden z największych 
mistrzów harmonii w XIX wie­
ku, którego znaczenie w tym 
zakresie dziś dopiero można na 
leżycie ocenić.

Chopin nie był wirtouzem, 
nie znosił wielkiego audyto­
rium koncertowego i nie lubił 
występować publicznie. Mimo 
to zajmuje wyjątkowe miejsce 
wśród wielkich mistrzów for­
tepianu. Sam ograniczył swą 
twórczość świadomie wyłącznie 
do utworów fortepianu. Umiał 
wyczuć i wykorzystać możliwo 
ści tego instrumentu w sposób 
przed nim niebywały. Takie

kompozycje, jak etiuda a mail 
z op. 25, ballada f moll, czy 
barkarola, wyznaczają granice 
stylu fortepianowego i będą na 
długo jeszcze wzorami dla twór 
ców muzyki fortepianowej i 
kamieniem probierczym dla 
pianistów.

Nie ma zakątku na kuli ziem 
skiej, dokąd nie dotarłaby mu­
zyka Chopina i nie wzbudziła 
zachwytów. Polskość tej muzy- i 
ki przez długie lata mówiła 
światu o Polsce, nic więc dzi­
wnego, że nazywano Chopina 
największym ambasadorem Pol 
ski w czasie niewoli. Sto lat nie 
odebrało tej muzyce nic z jej 
świeżości i potęgi. Z dumą i mi­
łością wspominajmy naszego 
wielkiego twórcę w stulecie je­
go zgonu, w stulecie jego tri­
umfalnego pochodu przez 
świat!

Stefan Sledziński.

Świat pracy popiera stanowisko Rządu
Fala masowych zebrań całym  W y b rze żu

iu sprawie uregulowania stosunku między Państwem a Kościołem

To nasilenie uczuciowe będą­
ce niewątpliwie odpowiedni­
kiem głębokich przeżyć twórcy, 
stanowi najgłębszą, istotną 
treść każdej kompozycji Chopi­
na, bez względu na jaj nazwę. 
Ale Chopin nie chce odsłonić 
tajników swej twórczości, nie 
daje więc żadnych tytułów lite- i 
rackich swym kompozycjom, j 
mimo że współcześnie było to | 
bardzo w modzie. Każe za to j 
muzyce swej przemawiać do [ 
słuchacza żywo i bezpośrednio, j 
a czyni to tak sugestywnie, że j 
na tle jego muzyki powstała i

Na zebrania zwołane przez Zwią- | szego pisma: „Zajmowanie się przez 
zek Samopomocy Chłopskiej w | kier polityką stoi w sprzeczności.
Sztumie tłumnie przybyli chłopi ze , z pracą duszpasterską. Wszystkich 
wszystkich gmin powiatu. i Polaków i wierzących katolików ;

, ........................ , . niejednokrotnie oburza StanowiskoWypowiedzi ich świadczyły, z * RZymu, który zarówno w czasie
całkowicie popierają stariowis.co j wojny jaj{ j dziś wrogo jest na-; wv . - ... ,. . .
Rządu w sprawie uregulow ania ;^  J do Państwa , snamdu poi- Po referacie nb. Wojaka w spra- i s w°Ye1 Po!lfyk!' . pohtykł siania 
stosunków między Państwem i Ko- ; skleg0/  PoIs:<im wtadzoin kościel-' v/ie stosunków między Pańswem a i niepokoju _ oraz popierania dywersji

Oh™Sabańska z etninv Straszę- i n>'m odpowiada takie nastawienie Kościołem, wywiązała się ożywio-11 
wo^poihireśliia rm in., że zarówno | Wy" | nâ ysk“ s.j5.;r - -- - - i Kościół w Polsce, który zgodnie

łona została rezolucja, w której ficznych w Gdyni na zebraniu po- 
ludnoć powiatu kwidzyńskiego po- ; święconym omówieniu oświadczenia 
pieta stanowisko Rządu, sprecyzo- i rządowego uchwalili rezolucję, w 
wane w oświadczeniu min. Wol- i której czytamy m. inn.: 
skiego 1 „Nie chcemy, aby rełigia i am-

■***• » »  i i  i  i bony były wykorzystywane przezV V Malborku i kleru dia celów antypań-
“ stwowej

w-mvwf-m Ćho [ ćała literatura poetyckich tłu- ; • zniszczony dachwpły Vcm Cho maczeńf wiersZy, a nawet obra- ; y

ona ,jak i „mieszkańcy gminy nie 
chcą, aby księża zajmowali się po­
lityką, siali niepokój, szerzyli na­
stroje wojenne“.

Jeden z małorolnych chłopów z 
gromady Mikołajki mówił, że 
„propaganda niejednokrotnie pro­
wadzona przez kler, jakoby Pań­
stwo walczyło z Kościołem jest 
wielkim oszustwem. Świadczyć o 
tym może bodajby taki drobny 
takt, że w Mikołajkach, z fundu­
szów społecznych został naprawio- 

" ‘ kościoła“.

zów. Ba, nawet najbardziej 
>ouu«vcj •»"-a- — . j oschli j rzeczowi teoretycy mu-
czerpali motywy c.1b swej twór ( pjgząę 0 utworach Chopi-
Czości. ! ,T,,.,7V,ir«raia sio t.ei oschłościCzości.

Chopin wykorzystywał w 
swej muzyce wyłącznie tylko 
już przed nim istniejące formy 
kompozycji, nie stwarzając no­
wych rodzajów kompozycji mu 
zycznej. Ale jakaż-różnica mię­
dzy tym, co zastał, a tym, co 
pozostawił. Pisane przed Cho­
pinem mazurki były w najlep­
szym razie poprawnymi kom­
pozycjami de .a.-.ca. -o  ‘ : wnetrznej sile — jak np. polo­
n y  przed Chopinem h-p . - • ne2 A-dur, że tego rodzaju in-
toi poionezow, O g iń sk i. j u s  . nie daje się do nich
Utwory zręczne, nieco senty J  i 
mentalne, pozbawione jeanas ] 
głębszego wyrazu. W zestawie­
niu z tym taneczne poematy 
Chopina, mazurki czy polonezy

- O zaniedbywaniu obowiązków 
prz.cz proboszcza Dzierzgonia i 
jednocześnie prefekta Liceum mó­
wi! ob. Kołakowski. „Ksiądz pre­
fekt wbrew swym obowiązkom, 
zajmuje się nie tylko nauką reli-

, . . . j  i __ _ sii, lecz tendencyjnie oświetla za-Wypadme się jednak zastrzec i „ adnjenia polityki państwowej. Zja- 
-„„„i.irlr* nriemnaiacei dziś wja on w szi,0|e raz na trzy

ale nie zapomina regu-

na wyzbywają się tej oschłości 
i... poetyzują!

przeciwko przemijającej dziś 
na szczęście modzie interpreto­
wania muzyki Chopinowskiej 
jako chorej, czułostkowej, tak 
jak 'gdyby pisanej przez umie­
rającego! Wśród kompozycji 
Chopina pełno jest utworów o 
takiej potędze wyrazu, wę­

za wierają takie głębie pomy­
słów twórczych, że trzeba było 
czekać sto lat, zanim muzyka 
nasza stworzy utwory, dorów­
nujące Chopinowi w tym zakre

„Za naszą i Waszą Wolność
Kartki z pamiętnika z dnia 16 - iV -1944

Z perspektywy czasu może­
my już ocenić znaczenie Cho­
pina, jako genialnego mistrza 
harmonii. Wyrafinowanie w u- 
życiu akordów, wprowadzanie 
chromatyki, obcych, zamien­
nych dźwięków są w jego muzy

....................................................... ........................ ...............

W  mglisty, chłodny poranek 
kwietniowy, otrzymaliśmy 

przez naszych zwiadowców wia­
domość, że pluton wojska nie­
mieckiego podąża w kierunku 
Marmagne. W obozie ruch jak 
w ulu. Każdy na prędce uzupeł­
nia swe magazynki „stenów“, za 
opatruje się w granaty i w na­
prężeniu oczekuje, komu przy­
padnie zaszczyt poczęstować „bo 
chów“ (szwabów) ołowiem. Do 
tej grupy wybranych i ja mia­
łem szczęście należeć. Odchodząc 
wśród szczerych życzeń pozosta­
łych kolegów, abyśmy dobry da­
li „poczęstunek“ szwabom i w 
ich imieniu, opuściliśmy naszą 
kryjówkę, udając się w kierun­
ku szosy, gdzie mieliśmy prze­
rwać spokojną marszrutę pluto­
nu nieprzyjacielskiego.

tygodnie,
lamie każdego pierwszego zgłosić 
się po pensję“.

O rozpolitykowaniu księży świad­
czy fakt podany przez ob. Droz­
dek, robotnicę majątku państwo­
wego, W jednej z parani „ksiądz 
przy spowiedzi nie chciał udzielać 
rozgrzeszenia kobietom, których 
mężowie biorą czynny udział w 

i budowaniu państwa demokracji !u- 
i dowej i nakłaniał je do oddziały­
wania na mężów, by zaniechali 
pracy politycznej“.

Znany w całym powiecie: ob. Jan 
Szrajber, który na ziemi sztum­
skiej przeżył diugie lata ucisku 
germańskiego i zachował swoją 
polskość i przywiązanie do ojczy­
zny oświadczył pracownikowi na-

W  Kwidzynie
W zebraniu, które, odbyło się w 

Teatrze Miejskim w Kwidzynie, 
wzięło udział ponad 500 robotni­
ków, chłopów i inteligentów pracu­
jących.
' W licznych wypowiedziach na­

piętnowano te odłamy kleru, które 
zajmują wrogą postawę wobec 
Polski Ludowej.

Kilku obywateli zabrało gios na 
temat nauczania reiigii w szkołach. 
Część kleru twierdzi, że państwo 
nie’ dopuszcza do nauki reiigii. Jest 
to oczywiste kłamstwo, prawdą 
jest natomiast, że „księża, którzy 
biorą państwowe pieniądze za na­
uczanie reiigii, wykorzystują lek­
cje, by zatruwać serca 
młodzieży, uspasabiając ją wrogo 
do Polski. Rodzice dzieci uczęsz­
czających do szkół stanowczo 
przeciwstawiają się takiemu poj­
mowaniu nauki reiigii i żądać będą 
od katechetów, by zaniechali wy­
korzystywania lekcji dla celów po­
litycznych, wrogich Pelsce“.

Ob. Czubek mówił, że „nieraz , ze stanowiskiem Rządu korzysta z 
księża, którzy głoszą miłość bliź- j całkowitych swobód — nie może 

— ! —:*——a-1- — „i-o'.,.:-, : narzędziem walki przeciwko
Polsce Ludowej, przeciw twórczej

niego i miłosierdzie, — okazują! 
brak zruzumienia dla biedy i nie­
szczęścia“. Przytoczył przykład z 
gminy Stare Pole, gdzie ksiądz 
zmusił biednego gospodarza do 
sprzedaży ostatniej krowy, aby 
miał z czego zapłacić za pogrzeb 
syna. ,

Ob. Lindner stwierdził, że w j p 
czasie wyborów do Sejmu W 1947 :• 
r. „księża z Malborka prowadzili! 
agitacje polityczną na rzecz zdraj- j 
cy — Mikołajczyka i namawiali do 
głosowania na PSL“.

Ob. Rychter z Kaczego ¡Mostu 
podkreślił, że jako wierzący i prak­
tykujący katolik zawsze będzie 
głosił, że wiara nie ma nic wspól­
nego z polityką. „Msza święta jest 

i umvsłv ofiar4 > powinna być odprawiana 
■ wroffo nawet za wdowi grosz, jak mówił 

s Chrystus, a nie w zależności od 
tego, jaką kto da sumę. Chrystus 
mówił: „idźcie i nauczajcie wszyst­
kie narody“, ale nie mówił — za­
garniajcie majątki dla siebie“.

| Ob. Biloch wskazał na fakty, że 
i „ludzie w sutannach popierają

Ob. Włodarczyk opowiedział o 
stosunkach panujących w parafii 
św. Trójcy w Kwidzynie. „Podob­
no ksiądz' Smarzych po wyzwole­
niu ukrywał u siebie niezrehabiłito- 
wanych yolksdeutschów II. grupy i 
ułatwił im uzyskanie ze swej pa­
rafii fałszywych dokumentów. U  
„gospodyni“ księdza, Ukrywającej 
się pod nazwiskiem Nowakow­
skiej, znaleziono 12 kg pieniędzy 
w banknotach, w tym 150 dolarów 
oraz bogatą kolekcję biżuterii“.

Na zokończenie zebrania uchwa-

mordy polityczne i stwierdzi!, że 
niegodni są oni noszenia szat du­
chownych. Potępia ich całe społe­
czeństwo katolickie. Potępia też 
tych wszystkich księży i kateche­
tów, którzy ludziom dorosłym i 
młodzieży wsączają w dusze nie­
nawiść do swej ojczyzny“.

Pocztowcy 
w Gdyni

Pracownicy wszystkich urzędów 
pocztowych i telefoniczno-telegra-pi aw  w uuw n * ----------

... ..... ................ ...... . om,im.... ..... ...................................................................................... .
...........śmiercionośne ’ •'* xrs'

rad partisants polonais!!“ Poją-1 
wiły się sylwetki, biegnące z o- 
krzykami radości w naszą, stro­
nę.' W toku rozmowy, oświad­
czyli, że poznali nas po propor­
czykach biało-czerwonych, jakie 
nosiliśmy na beretach. Dużo z 
mych kolegów, nie rozumiejąc 
ani słowa po francusku, porozu­
miewało się z nowo przybyłymi 
gestami. Okazało się, że i oni 
także udają się w tym samym 
celu, co i my.

Po tradycyjnej wymianie pa­
pierosa, złączyliśmy się'w jedną 
grupę i ruszyliśmy na miejsce' 
przeznaczenia. Po przybyciu na.

w7ownvm 'momencie ¿ostaliśmy | miejsce, wspólnie wybraliśmy 
zaalarmowani przez nasze -ubez- odcinek szosy, gdzie -  niestety

tów i stłumionych śmiechów', 
wzrok nasz wlepiony był na za­
kręt szosy, skąd miał pojawić

Posuwając się skrajem lasu,

pieczenie, że w odległości około 
200 metrów zbliża się do nas 
Pewien oddział :który swym za­
chowaniem budzi dużo zastrze­
żeń. Na sygnał dowódcy grupy, 
jak jeden ‘mąż rzuciliśmy się na 
siemię. Oddział przeciwny uczy­
nił ten sam manewr, lecz po pa 
fu minutach rozległ się donośny

postradało życie sporo naszych 
towarzyszy broni. Cicho i z bi­
jącym sercem zajmowaliśmy na się pluton niemiecki. Śmierć,i J ---------- ,
znaczone stanowiska. Oddział która kroczyła w około mejed
francuski, będąc dużo lepiej u 
zbrojony aniżeli my, zapropono­
wał nam, ażeby połączyć nasze 
siły ogniowe. Mnie przypadł F. 
M. (RKM), a jako amunicyjne-

#ąs i  przeciwnej strony »c‘gxaa- £Q. do$§}SB Egberts. »?ep

nego z nas, nie mroziła nam 
krwi w żyłach, bo każdy był 
świadomy, o co i za jaką spra­
wę walczy. Jedynie nasze myśli 
biegły ku towarzyszom, rodzi­
com i bliskim.

Magle silny szturchaniec Be* 
berta przywołał mnie do świa 

domości. Słowa były zbędne, a- 
żeby zrozumieć co się stało. Tam 
na zakręcie pojawiła się grupka 
ludzi uzbrojonych po zęby. Na 
ich widok pobladłem, nie wiem, 
czy z wściekłości, zawziętości, 
czy ze strachu. Zastanawiać się 
nie było czasu, bo suchy i nie­
przyjemny huk strzału dał sy­
gnał do krwawej, bezlitosnej 
walki. Salwami i granatami po­
witaliśmy nieproszonych przy­
byszów, lecz pomimo, że w pier­
wszym starciu większa część 
„gości“ została unieszkodliwio­
na, usłyszeliśmy nieprzyjemny 
świst kul nad naszymi głowami. 
Pozostali przy życiu Niemcy po­
tworzyli wściekły ogień, usiłując 
wydostać się z pułapki, w jaką 
wpadli. W pewnym momencie 
usłyszałem cichą skargę obok 
mnie. To mój nowo poznany to­
warzysz niedoli żegnał się ze 
swym młodym życiem. Zimny 
pot oblał mi czoło. Z jeszcze

kule ku Niem­
com. Walka trwała około pół 
godziny. Szeregi przeciwnika to­
pniały jak śnieg kwietniowy, aż 
w końcu Niemcy widząc, że są 
okrążeni ze wszystkich stron, za­
częli powiewać chustkami lub 
podnosić ręce.

pracy narodu, budującego w cięż­
kich warunkach przyszły dobrobyt 
i szczęście Ojczyzny.

Żądamy, aby władze kościelne 
unormowały stosunki z Państwem 
na podstawie oświadczenia Rządu 

.P.“.

U robotników 
rolnych 

w Celbowie
Robotnicy rolni majątku 

PZHR w Celbowie porę, mor­
skiego po przemówieniu ob. 
Orkiszewskiego długo dysku­
towali nad oświadczeniem Rzft 
du. "Wielu dyskutantów mówi­
ło o tym, że dziś księża zarzu­
cają robotnikom i chłopom 
pracę w niedzielę dla odbudo­
wy kraju, podczas gdy w cza­
sie okupacji byli również ta­
cy, którzy specjalnie przekła­
dali święta kościelne przypa- 

] dające na. dzień powszedni — 
na niedzielę, by ludność^ mo- 

| gła pracować dla. Niemców.
Ob. Kwiatkowski powie* 

j dział: „Niektórym z nas trud­
no dostrzec-, jak niejeden 
ksiądz, który pod pięknymi 
słowami, rzekomo treści reli­
gijnej, nkrywa wrogie ludowi 
cele polityczne, ale niestety, 
tak jest. Solidaryzujemy się z 
postawą Rządu i domagać się 
będziemy od Kościoła niewdrą 
cauia się do polityki i nełnej 
obywatelskiej lojalności wo­
bec Państwa”.

Jeszcze raz zwycięstwo było po 
naszej stronie, lecz pomimo tak 
wspaniałego triumru, nikt z nas 
nie radował się, lecz_z głową o- 
puszczoną i wzrokiem utkwio­
nym w ziemię, słuchał, jak do­
wódca odczytywał nazwiska po­
ległych. Wracając do obozu ze 
wzruszeniem spoglądaliśmy na 
zimne zwłoki naszych li-tu przy 
jaciół, których nieśli na napręd­
ce sporządzonych noszach jeńcy. 
W miejscu, gdzie nasze dwie 
grupy spotkały się, postanowili­
śmy pochować towarzyszy, chcąc 
uczcić tym samym braterstwo 
broni. Dziś śpi tain, na skraju 
lasu, snem wiecznym i śni o wol 
ności sześciu Polaków, którzy 
oddali swe młode życie za nie­
znaną im Polskę, oraz ośmiu 
wolnych strzelców i partyzantów 
francuskich, między nimi i mój 
tak krótko znany towarzysz 
broni — Bebert.

Sttfm SotimJd,

Ob. Hildebrandt, jako do­
bry katolik, krótko ujął swo­
ją  myśl, mówiąc: „My katoli­
cy przede wszystkim jako 
Polacy, a powtóre jako la­
dzie wierzący, chcemy unor­
mowania stosunków między 
Państwem a Kościołem i dla­
tego z zadowoleniem witamy 
oświadczenie Rządu, bowiem 
jest ono jedynie słuszną plat­
formą ułożenia tych stosun­
ków”.

Oh. Jasiu poruszył sprawę 
nieobsadzonych dotąd w PoD 
sce diecezji. „Watykan do tej 
pory nie obsadził diecezji na 
polskich Ziemiach Odzyska­
nych. Papież widocznie nie 
uznaje polskości tych Ziem, 
a ustanowienie na nich tym­
czasowych administratorów 
kościelnych świadczy o tym, 
że Papież nie rezygnuje z 

myśli oddania na powrót 
Niemcom części naszej ziemi- 
Lud polski potępia takie 
proniemieckie a wrogie Pol­
sce nastawienie Watykanu’',
Rezolueję, solidaryzują> ą

się z oświadczeniem Rządu 
przyjęto burzliwymi oklaska­
mi.
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oamorzqd dzielnicowy usprawni działalność administracji miejskiej

Projekt podziału Gdańska na 8 dzielnic saniorz^owfoli
W ostatnim czasie Gdańska 

Miejska Rada Narodowa opra­
cowała projekt wprowadzenia 
samorządu dzielnicowego, jaki 
istnieje już w Warszawie, Ło­
dzi i Wrocławiu.

Za wprowadzeniem go w 
Gdańsku przemawiają poważne 
względy. Przede wszystkim 
zwiąże on ściśle prace Miej­
skiej Rady Narodowej z po­
trzebami ludności pracującej, 
a następnie ułatwi rozwiązanie 
specyficznycłi problemów po­
szczególnych dzielnic, jak np. 
Nowy Port, Oliwa czy Orunia.

Jakie zagadnienia wchodzi­
łyby w zakres działalności Sa­
morządu Dzielnicowego? Te sa­
me, które są obecnie tematem 
pracy Miejskiej Rady Narodo­
wej, tylko w skali zwężonej, 
ograniczonej terenowo do da­
nej dzielnicy, jak np. zdrowot­
ne, opieki nad matką i dziec­
kiem, ogródków jordanowskich, 
stanu budynków, rozmieszcze­
nia sklepów i wiele innych.

Według projektu podstawą j 
Samorządu Dzielnicowego ma­
ją być Komitety Blokowe, obej 
mujące 500 mieszkańców. Ko­
mitety te będą miały z jednej 
strony charakter opiniodawczy, 
z drugiej zaś wykonawczy, w 
stosunku do zleceń Miejskiej 
Rady Narodowej.

Gdańsk podzielony ma być 
według opracowanego projek­
tu, na 8 dzielnic: Śródmieście, 
Siedlice, Orunia, Nowy Port,

Sianki, Oliwa, Wrzeszcz I i 
Wrzeszcz II. W każdej dzielni­
cy działać będzie Komisja Dziel 
nicowa, w skład której wejdzie 
2 radnych MRN, oraz przewod­
niczący Komitetów Blokowych, 
zamieszkali w' danej dzielnicy. 
Na czele Komisji stać będzie 
5-osobowe Prezydium. Przewód 
niczącego i wiceprzewodniczą­
cego prezydium mianuje Miej­
ska Rada Narodowa, pozosta­
łych 3 członków wyłoni spo­
śród siebie Komisja.

Działalność prowadzona bę­

dzie w czterech komisjach — 
Kontroli Społecznej, kultural­
no - oświatowej, zdrowia i opie 
ki społecznej oraz komisji gos­
podarczej. Komisja Dzielnico­
wa Oruńska powołałaby ponad 
to Komisję Rolną.

Przy prezydium Miejskiej Ra 
| dy Narodowej ma powstać Ko­

misja Samorządu Terytorialne­
go, w skład której wejdzie jako 
przewodniczący członek Prezy­
dium MRN oraz wszyscy prze­
wodniczący Komisji Dzielnico­
wych.

Akademia ku czci
G e n e ra ła  W a lte ra  
Św ierczew skiego
Dziś, 27 bm., odbędzie się o 

godz. II w Teatrze „Wybrze­
że1* w Gdyni akademia poświę­
cona pamięci Gen. Karola W al­
tera - Świerczewskiego. W czę­
ści artystycznej akademii wez­
mą udział artyści Teatru „Wy­
brzeże“ , oi'kiestra Marynarki 
Wojennej oraz chór reweler- 
sów MO.

Społeczeństwo Gdańska uczci 
pamięć Gen. Karola Waltera - 
Świerczewskiego w dniu 28 bm. 
uroczystą akademią w sali Sto­
czni Gdańskiej. Akademia, or­
ganizowana przez Zarząd Od­
działu Gdańskiego Związku Bo­
jowników z Faszyzmem, odbę­
dzie się o godz. 18.30. Po aka­
demii nastąpi capstrzyk.

Gdaćsk rozszerza swoje granice
Miejska Bada Narodowa Gdańska zgłosiła wniosek do Mini­

sterstwa Administracji Publicznej o włączenie 10 położonych w po­
bliżu miasta gromad wiejskich w obręb miasta.

Przyłączone mają byćp z powiatu kartuskiego — gromada Ma- 
tarnia, z powiatu gdańskiego grorndy: Piecki, Migowo, TJjeścisko, 
Dobrowo, Przejazdowo, Mała Płonią, Dazja Płonią, Sobieszowa, 
Górki Wschodnie.

Powiększenie granic administracyjnych Gdańska będzie miało 
dla miasta poważne znaczenie gospodarcze. Włączone w jego ob­
ręb wsie stanowić będą zaplecze rolnicze, które ułatwi aprowiza­
cję ludności.

Projekt. Miejskiej Rady Na­
rodowej zasługuje na rzeczowe 
przedyskutowanie. Dotychczas 
bowiem wiele braków i niedo­
ciągnięć w życiu naszego mia­
sta wynikało z tego, że nie 
wszystkie sprawy docierały we 
właściwym czasie na forum 
Miejskiej Rady, Narodowej i 
znajdowały tam rozstrzygnię­
cie.

O ile projekt ten zostanie za­
twierdzony przez odpowiednie 
władze, ludność pracująca 
Gdańska jeszcze bardziej ujmie 
w swe ręce najżywotniejsze 
sprawy swojego miasta.

(Jasta).
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Wiosenne słońce wywabiło na place i skwery gromadki dzieci. Wesoło mi­
ja czas przy zabawie na piasku.

W  walce 2 pażsaramf lasów 
musi wziąć udział cale społeczeństw o

Olbrzymie straty, jakie ponosi j 89. Ogniem objętych było 573 ha nadleśnictwach nie posiadają1
•>-. -r V-. T C  Ir r, i* "U u r s n l t i r u  s i r n l r t ł_ 1 1 --------- i ___ 1-----  ---------Z 1--------  r ju  ZZ .* 1 .* „  ---------1_ ___ 1. . _____'  j . i n • ,corocznie Skarb Państwa wsku-i lasu. Straty wyniosły 76,5 miłio-

Doroczna konferencja TPPR

Nowa placówka pocztowa
W tych dniach uruchomiono przy 

ul. Łąkowej w Gdańsku nową agen­
cję pocztowo - telegraficzną Gdańsk 
15.

Dziś, w niedzielę 27 bm., o 
godz. 9 w sali Teatru Wielkie­
go we Wrzeszczu odbędze się 
trzecia Walna Konferencja de­
legatów Kół Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej w Gdań­
sku.

Program obrad w głównych 
punktach przewiduje: przemó­
wienia przedstawicieli władz, 

sprawozdanie ustępującego Za-

tek pożarów leśnych, zmuszają 
Dyrekcję Lasów Państwowych do 
zastosowania środków zapobie­
gawczych. Analiza pożarów leś­
nych i omówienie skutecznych 
środków zaradczych były przed­
miotem obrad specjalnej konfe­
rencji, która odbyła się dnia 24 
bm. w Urzędzie Wojewódzkim w 

. Gdańsku.
rządu oraz program pracy na j Referat sprawozdawczy na te- 
rok 1949. ; mat walki z pożarami leśnymi

W obradach weźmie udzia-. po j wygłosił inż. Nowak z Dyrekcji 
nad 690 delegatów Ró!. j Lasów Państwowych.

Zarząd Oddziału Miejskiego j Na terenie Gdańskiej Dyrekcji 
TPPB zaprasza na konferencję : Rasów Państwowych w roku 1947 
przedstawicieli władz, organiza-i zdarzyło się 129 pożarów leśnych, 
cji społecznych, partii połitycz-1 które opanowały powierzchnię 
nych, Związków Zawodowych, I 834 ha. W roku ubiegłym dzięki 
instytucji i zakładów pracy. zwiększeniu dozoru ,ilość poża-

I rów leśnych zmniejszyła się do

ków między Państwem a Ko- chcieliby mieć. 
ściąłem otrzymaliśmy wiele wy­
powiedzi i listów od naszych czy 
letników. IV dniu dzisiejszym 
publikujemy pierwsze dwie wy­
powiedzi.

Prawdziwy kapłan
zajmuje się religią

a nie poiiiyką
„Jestem robotnikiem stocznio­

wym od 1933 r. Jako głęboko wie 
rżący katolik całkowicie solida­
ryzuję się ze stanowiskiem Rzą­
du. Uważ n, że kler w żadnym 
wypadku nie powinien zajmować 
się sprawami polityki, a jedynie 
sprawami wiary i religii. Na wie-

nów zł. Pomimo trudnych warun 
ków gaszenia ognia, popary te u- 
dało się stłumić w zarodku.

Przyczyną pożarów jest przede 
wszystkim nieostrożność ludzka. 
Często powstają one od iskier roz 
siewanych przez parowozy pocią­
gów. Statystyka wykazuje, że z 
powodu nieostrożności ludzkiej 
zdarza się 50%o pożarów, obejmu­
jących 10°/o powierzchni lasów. 
Iskry z. parowozów są przyczyną 
21%> pożarów leśnych, powodując 
jednakowoż większe lub mniejsze 
zniszczenie 84,4%) ogólnej, objętej 
statystyką ‘ pożarową powierzchni 
lasów,!

W dyskusji, która rozwinęła się 
po referacie, przedstawiciele 
DOKP Gdańsk inż. Sucharoba o- 
raz kpt, poż. Przyłęk stwierdzili, 
że dużą trudność sprawia znale­
zienie siły roboczej do oczyszcza­
nia pasów ochronnych z wrzo- 

| sów, porostów, mchów itp. Iskrze 
nią parowozów przy obecnym 
stanie techniki nie da się zupeł­
nie usunąć, lecz można je na pe-

Ale nie chcemy mieć nigdy do j wszelką Politykę, a zająć się spra | Państwowych" wystąpiła’ z 
czynienia z księżmi, którzy za- | wami nauki Bożej. Tym ba:dziej , ski zorganizowania koleinwe. 
kladają szaty duchowne; by wy- ; ksiądz, który chce. byśmy go sza- j go pogotowia przeciwpożarowego 
korzystywać uczucia religijne dla nowali i uważali za dobrego Po- 
celów politycznych i szkodzenia teka. nie może występować wro-

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z A*
IV związku z licznymi ostatnio , parafian. Takich księży szanują rych jedynym celem i obowiąz- 

zebraniami iv sprawie stosun-' ludzie wierzący i tylko takich j idem powinno być nauczanie re-

cych połączeń telefonicznych, 
najbliższym czasie zostanie zalo' 
żona instalacja telefoniczna.

W walce z pożarami leśnyrć; 
winno wziąć udział całe społeczefl 
stwu olbrzymich szków, wynika' 
nej i uświadomienie społeczeń' 
stwa olbrzymich szkód, wynika' 
jących przeważnie z niedbalstw* 
spacerowiczów leśnych w znacZ' 
nym stopniu przyczyni się d* 
zwiększenia ostrożności i zmniej 
szenia ilości pożarów leśnych. 
_______  (Mar.).

TLeałry
Wielki w Gdańsku — „Szklanki 

wody', dwa przedstawienia o godz- 16 i 19,30. ■
Kameralny w Sopocie — .Seans“- 
Dramatyczny w Gdyni — „Tu mó- , wi Tajmyr“.

- ligii, winni oni odrzucić precz

Polsce i narodowi
JAN GOŁĄBEK

brygadzista działu remontu dźwi­
gów Stoczni Gdańskiej.

W kościele nie chcemy
słuchać polick i

„Od 47 lat mieszkam w Koście­
rzynie. Tu mieszkał mój ojciec, 
tu również i ja się urodziłem i 
wychowałem. Nie zajmuję się 
sprawami polityki, jestem głębo­
ko wierzącym katolikiem. Kościół

le lat przed wojną, pracując jako ; 1 wiar  ̂ katolicką nauczono mnie 
ślusarz, mieszkałem na Górnym szanowac w dzieciństwie. Uwa- . . . . . J zam, ze ksiądz nic jest od tsgo,Śląsku w miejscowości Kunowie.

go wbbeć Państwa polskiego —
naszej Ojczyzny“.

TEOFIL KEKOWSKI 
chłop z powiatu kościerskiego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
TOW’. ADAM WASILEWSKI. 

KOTEŻE, PO W. STAROGARD. 
Nadesłane przez Was materiały 
wykorzystamy. Prosimy Was o 
stałe nadsyłanie wiadomości. 
Przy okazji Waszego najbliższe­
go pobytu w Gdańsku prosimy 
Was o przybycie do Redakcji — 
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynie­
rów nr i t. Dział Terenowy '— 
I p.. pokój 20.

OB. MIECZYSŁAW SIUDA — 
GD A Ń SK-WRZĘSZCZ. Prosimy

by mówić o polityce, a o naues
ności w dni powszednie od godz. 3 * „ - „ Ł -K - iŁ T I  ’ --------  7 *  «^ .y s to w e j. Potępiam  ty ch  w szy -
do 12-ej i od 15-ej do 18-ej, w nie- ProDos/iCzem, mogę powie- stkich ks ęsy, kt rzy za mulą s ę i Was o 'przybycie W NAJBLIŻ-
dzieie i święta od 9-ej do 12-ej, ; dzieć był p-awdziwym kapłanem, j działalnością polityczną, gdyż w ! SZ YCH DNIACH do nasze j re-
k o i ^ L p i t e S t e ^ p o t e ^ b ^ i u t o ^ c i  , Obcą i daleką mu była polityka, j najmniejszym stopniu nic m-Oa | dalccji — Dział Terenowy,' po­
dzielnicy, w której jest położona. j bliską natomiast troska o swoich | do tego prawa. Jako kapłani, któ kój 20 —- I ptr. od godz. 10 U.

pogotowia przeciwpożarowego 
na stacji Czersk, w skład którego 
mogłoby wchodzić 200 ludzi za­
trudnionych w tamtejszych' far- 
takach. Stacja Czersk leży w cen 
trum Borów Tucholskich, gdzie 
krzyżuje się wiele linii kolejo­
wych, przebiegających przez tere 
p '  leśne i gdzie wskutek tego 
istnieje znaczne niebezpieczeń­
stwo pożarowe.

Przedstawiciel Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów oświadczył. że 
przerwy obiadowe istniejące w a- 
gencjach telefonicznych będą w 
miarę możności usunięte, a w

"jbzii zu/iaclzamij
Dziś, 27 marca, odbędzie się 

urządzana przez Gdański Od­
dział P.T.K., wycieczka „Szla­
kiem odbudowy Starego Gdau 
ska”. Punkt zborny przed 
Dworem Artusa o godz 10.4» 
Prowadzi prof. J. Kilarski.

K ima
Gdańsk — Światowid — „Paganini“  
Wrzeszcz — Bajka — „Siostra loka1 

la
Wrzeszcz — Capitol — „Trzeci szturm1 

dla młodz. dozw., pocz. seansów 
godz. 16, 13 i 20.

Sopot — Polonia — „Skarb", pocz- 
seansów w godz. 14, 16, 18 i 20. 
Poranek o godz. u  — „Urwis Ga' wroche".

Sopot — Bałtyk — „skarb“ , poci- 
seansów: godz. 13.30, 17.30 i 19.30- 

Gdynia _  Atlantic -  „Ostatni Mohi' 
Kanin dla młodz. dozw.. poci* 
seansów godz. 16, 18 i 20.

Oliwa — Polonia — „Podejrzenie“ . 
Gdynia — Fala — „Mister Smith je' 

dzie do Waszyngtonu“ , dla młodz- 
dozwol. od lat 14.

Gdynia — Warszawa — „Kieska szpie- 
gaj , pocz. seansów godz. 16, 18 i 20' 

Gdynia — Goplana — „Zycie KmiW 
Zoli" — seansy w godz. 16. 18 i 20. i

Gdynia-Grabowek — F ala_ Tchórz“ . 1
Chylonia -  Promień -  „Świat sił 

śmieje" .

H a d ii o

UŁff ostatnich dniach _ gdyn- • 
skie trolleybusy w kierunku | 

Chylonii są w godzinach przed 
południowych, przepełnione 
młodymi ludźmi. Większość z 
nich wysiada na Grabo wku 
przy mleczarni, a stąd udaje 
się do budynków PUK-u, w 
których mieszczą się pierwsza 
i druga Komisje Rejestracji 
Wojskowej — jak inionnują 
strzałki orientacyjne, umiesz­
czone wzdłuż drogi do gma­
chu.

W  ŚW IETLICY
Wchodzimy do przestrzen­

nych, jasnych sal. W  pierw­
szej, głównej, mieści sie świct 
lica, ozdobiona barwami pań­
stwowymi. portretami człon­
ków Rządu, hasłami i ziele­
nią. Różne wykresy, umiesz­
czone na ścianach, dają obraz 
osiągnięć naszego

99 Mamy nareszcie papiery wojskowe w porządku
Jeden dzień w Komisji Rejestracyjnej

a

państwa. Na stołach leżą j numerowanych płytek szklą-1 świadczenia w ewidencji woj-
wieze dzienniki, ilustracje 

wojskowe i liczne broszury. 
Komendant RKII w Gdyni 
kpt. Skuras informuje, że 
świetlicę przygotowała miej­
scowa organizacja partyjną 
wspólnie z TPŻ i Zarządem 
Miejskim.

„SZLAK IEM ” 
REJESTROW AN YCIJ

A teraz pójdźmy „drogą”, ja 
ką musi przejść każdy reje­
strujący się. Wchodzimy do 

_ . dużej sali, w której Drży sto-
młodego le, pełuym równo ułożonych,

W OCZEKIWANIU NA WEZWANIE PRZED KOMISJĘ.

fili
Na zdjęciu od lewe/: Ryszard Kamiń skl, Ani oni Popiołek, Tadeusz Saniew- 

Ski i Rola! Kidoń czytają w świetlicy czasopisma.

nych, siedzi higienistka 
o b. Lickowa, która pobiera 
próbki krwi. Próby krwi bie­
rze się w ramach akcji „W ” i 
każdy otrzymuje zaświadcze­
nie. Higienistka opowiada z 
uśmiechem, że niektórzy „za 
żadne skarby” nie chcą dawać 
do badania swej krwi.

Stąd przechodzimy do Biu­
ra Ewidencji. Tutaj tr-eba 
przedłożyć dokument obywa­
telstwa. zaświadczenia z u- 
przednieh rejestracji, odcinek 
zameldowania, świadectwa 
szkolne i kwalifikacji wojsko­
wych. Z nowootrzymaną kar­
tą ewidencyjną przechodzi re­
jestrujący się do rozbieralni, 
potem staje przed lekarzem. 
Po zbadaniu, zważeniu, doko­
naniu pomiarów i uztijielnie- 
niu karty, zbliża się rejestro­
wany do końcowego etapu 
swej drogi.

ŻOŁNIERZE REZERW Y
W  pokoju przewodniczącego 

Komisji, przy długim stolo 
siedzą: przewodniczący, przed­
stawiciele wojska, Zarządu 
Miejskiego, a przy drugim 
stole zajmują miejsca pracow­
nicy komisji, jak sie sami 
nazywają „strona techniczna”. 
Przewodniczący uzupełnia o- 
statnie dane i karta rejestra­
cyjna staje się podkładką do 

j wypisania książeczki wojsko­
wej

Por. Marciniak objaśnia, że
i wszystkie dotychczasowe za-

skowej zostają unieważnić! e. 
Gbetą.ie jedynym ważnym do- 
kumeinęm wojskowym poż i- 
stajo książeczka służbowa. \V 
całej Polsce zaprowadza .••się 
jednolitą i nową ewidencję, 
pierwszą tego rodzaju po woj­
nie Uznawane są wszystkie 
stopnie wojskowe, uzyskane w 
innych armiach. Reżei wiści 
otrzymują przydział do tych 
rodzajów broni, w których już 
służyli i na podstawie nowej 
książeczki wojskowej uasajy 
staje się żołnierzem rezerwy, 
niezależnie czy służył .już w 
wojsku czy nie. Kto jeszcze 
nie ukończył 23 roku życia 
ćk staje książeczkę — zaświad­
czenie o zaliczeniu go do po­
nad ko r. t v n gontowych.-

W  K A N T Y N IE  Ż Y W IĄ  
SM ACZNIE I TANIO

Rejestrowani pomimo spraw 
nęj pracy Komisji, muszą po­
zostawać w  gmachu jednak 
kilka godzin. W tym czasie 
korzystają z kantyny, która 
ma nienńue powodzenie. Zosta 
la urządzona przez „Zgodę” 
staraniem TPŻ. Do powodze­
nia kantyny przyczyniają się 
niskie ceny. Szklanka gorące­
go mleka kosztuje — 14 zł., 
herbata 15 zł., porcja grzanej 
kiełbasy — 43 .zł., gotowane 
jajko — 23 zł. itd.— a wybór 
jest wielki.

Gdy_ wchodzimy do kantyny 
przy jednym ze stolikowy sie­
dzą trzej studenci przy gorą­
cym mleku i bułeczkach. Je­

den z nich, Czesław Moz. ¡ko 
mówi:

„Przechodziłem '..przez różne 
Komisje, ale organizacja pracy 
nigdzie, nie była lak sprawna, 
jak tutaj, a co do kantyny —- 
to nie można'inaczej powiedzieć 
tylko —- ria prawdę wspaniała!"

Wychodząc ż .siedziby Korni 
s.ii Rejestracji Wojskowej kpt 
Skuras podkreśla, że rejestra­
cja odbywałaby się jeszcze 
„sprawniej, gdyby rejestrują­
cy zgłaszali się wcześniej, od 
8-ej godz. rano.

Dr. Majda bada poborowego Janusza 
Ocheńskiego.

Po drodze spotykamy kilku 
młodych chłopców, z który­
mi rozmawiamy na temat re­
jestracji. Wacław Huczak 
sinieje się z wszystkich pło­
tek i mówi:

„Mamy nareszcie nasze papie­
ry w- porządku, a kto jeszcze 
plotkuje, niech przyjdzie do Ko- 
misji i przekona się naocznie; w 
jaltirn celu odbywa się rejestra- 
cja

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dzień 27 marca 1549 r. (Niedziela)

6.45 — Sygnał czasu, 6.50 — Pro' 
gram dnia, 6.55 — Muzyka, 7.00 —* 
Wiad. gospodarcze dla wsi, 7.15 
Muzyka, 8.00 —- Dziennik poranny»
8.20 — Przegląd prasy, 8.25 — d. c- 
muzyki, 8.55 — Wiad. Społecznego
Komitetu Radiofonizacji Kraju, 9.00

Nabożeństwo — Transm. z Krako­
wa, 10.00 — Aud. dla chorych w opr- 
r.s. Michała Rękasa, 10.10 — Audycja 
regionalna — Wieś Polski południ o- I 
wei (montaż), n.oo — Wszechnica ra- ! 
diowa, 11.20 — „Pieśni Folstrie“ , 11.35 j
— Ze wspomnień mieszkańca Gdań- | 
ska — aud. literacka, 11.57 — Sygnał I 
czasu i hejnał, 12.04 — Poranek sym­
foniczny, 13.00 — Radiokronika, 13.10 !

Najciekawsze audycje przyszłego i 
tygodnia, 13.15 — Niedziela na wsi« 
Koncert dla robotników rolnych ma­
jątku państw. Pęzino, 14.00 — Poga- i 
danka przyrodnicza, 14.10 — Aud. d ’a ' 
dzieci słowno-muz., wg. La Costera 
„Dyl Sowizdrzał“ , 14 30 — „Na sw o;- 
ską nutę“ , 15.00 — „Balladyna“ Jul. 
Słowackiego, słuch., 16.00 — Dziennik 
popołudniowy oraz Komentarz Tygod­
niowy „Świat w ciągu tygodnia“ 16.20
— Muzyka poważna, 16.45 — Now^
książki, 17.00 — Koncert rozrvwkówv, 
18*0 — „Pan Tadeusz“ A. Mickiew - ' 
cza cz. 8-ma, 18.30 — XTT Koncert /- 
cyklu „Żyw e wydanie dz!et Chor.in . 
19.10 — Liryka Słowackiego, jn.ro -  
d. c. Koncertu „Żywe wydanie drie* 
Chopina“ . Tranrm. z sali ..ll -i 
20.45 — Wiadomości sportowe — lo
21 Z życia Z w. Radzieckiego --
ayd. słowno-muzyczna, 21.30 — ..Na 
muzycznej fali“ , 22.00 — Wiad -mości 
sportowe ogólnop., 22.10 — Muzyka 
taneczna, 22.45 — Migawki — Mur ­
ka taneczna, 23.00 — Ostatnie Wiado­
mości, 23.10 ■— Muzyka taneczna: ‘ 0 "0 
Program na dzień następny, 24.00 —■ 
Hymn 1 koniec audycji.

DYŻURY APTEK
Od 36 marca do 1 kwietnia, hr.
Gdynia — Apteka „Pod Grafem'1 

ul. Staromiejska 34 i „Apteka Nadmor 
ska" w Orłowie.
i „Apteka Nadmorska" w Orłowie.

Sopot — „Apteka pod Orłem", ul- 
Rokossowskiego 21.

Wrzeszc-z — „Apteka Centralna“ ' 
ul. Grunwaldzka 156. .

Gdańsk — „Apteka pod Lwem“' 
ul. Nowy Świat 2.

Oiiś słuchamy:
OPOWIEŚCI

O ŻYCIU GENERAŁA WALTERA
W niedzielę, 27. 3. o godz. 22,10 na­

dany będzie nowy poemat Władysła­
wa Broniewskiego „Opowieść o życiń 
i śmierci Karola Waltera - Swieri'- 
czewskiego, robotnika i generała“ - 
Poemat ten wyróżniono I nagrodą rt 
konkursie Domu Wojska Polskiego i 
Zw. Literatów Polskich.

W drugą rocznicę śmierci gen- 
Świerczewskiego, w poniedziałek, 38- 

21-30 ^nadana będzie prze?
’ ” n ....  muzycznaradio audycja słowno - 

I opracowaniu pułk. st. Nadzina, .1»»° 
ł wspomlenlę o życiu i walce geąei’»**'
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W  walce o o s z c z ę d n o ś ć
Problem oszczędności jest 

czołowym zagadnieniem gospo­
darczym. Aby zdać sobie spra­
wę. z roli kobiet w realizacji 
tego zagadnienia, musimy 
stwierdzić, że w podstawowych 
gałęziach przemysłu naszego 
województwa zatrudniony jest 
znaczny odsetek kobiet.

Charakterystyczny dla nasze­
go terenu przemysł konserwo­
wy zatrudnia około 80"/° kobiet, 
przemysł dziewiarski ponad 
80°/», przemysł spożywczy po­
nad 6(f

nową. Prawidłowo pod wzglę­
dem gospodarczym postawione 
przedsiębiorstwo opierać się 
musi na podstawowej zasadzić 
rentowności, jaką jest —  osz­
czędność.

Dotychczas jednak niewiele 
dokonano na tym odcinku. Osz­
czędność nie miała charakteru 
planowego i ciągłego, a raczej 
charakter dorywczych akcji.

Weźmy za przykład dobrze 
znane kobietom Zakłady Dzie­
wiarskie.

Współzawodnictwo pracy in

rabiane są na mączkę rybną. ! produkcji przemysłowej, powin
*7 t»ttK \x r i r»V nńlRP 1 inriP ńaS7Ci

Cyfry te dowodzą jasno, że j dywidualne pozwoliło niektó-
’ * • . 1 '   _ ____  D t Aoi o rtr, o A TTfTTn O riwykonanie planów oszczędnoś 

ci owych w dużej mierze zależ­
ne jest od zrozumienia doniosło 
ści tej sprawy przez ogół ko­
biet pracujących. Zagadnienie 
oszczędności nie jest sprawą

Nasze uśmiechy i troski

Jak się bawią dzieci
Zabawki dziecinne w różnych Ijra- 

/cch i różnych okresach, są świadec­
twem metody wychowawczej nad for­
mowaniem psychiki dziecka.

W sklepach Związku Radzieckiego 
obserwujemy niesłychane bogactwo 
prostych, łanich zabawek. Gry zespo­
łowe, budownictwa, modele maszyn 
wywiązują w dziecku zamiłowanie do

W Wielkiej Brytanii, dziecinne 
okręciki obsługiwane są przez kolo­
rowe laleczki, w yobrażane Chińczy­
ków, murzynów i Malajów, odzwier- 
ciadlają doskonale kolonialno-zaoer- 
cze założenia te go Państwa.

Hitlerowcy zaprawiali dzieci do 
okrucieństwa miniaturowymi modela­
mi szubienic i lalkami, wyobrazc/ący- 
mi zabitych i rannych. -

Jakie sa u nas zabawki? Dotych­
czas mato'pomysłowe. Przeważnie — 
lalki, urządzenia mieszkań itp.

Poza tym cale arsenały zabawek 
wojennych. Nasi chłopcy nadal bawią 
się 'najchętniej w wojnę, ze wSzelkitm 
szczegółami podpatrzonymi w nie­
dawnej przeszłości.

Kobiety-matki, Waszą troskę '■po­
winno być, aby zabawki wojenne po­
szły wreszcie do lamusa i aby Wasi 
synowie bawili się w bardziej pokojo­
wy sposób.

Za szybom? kuszących dziecinne 
oczy sklepów powinny pojawić się 
tak pożyteczne i fanie zabawki, tak 
w sklepach Związku Radzieckiego.

rym kobietom osiągnąć ponad 
trzysta procent normy. —  Za­
pytana przez nas jedną z przo­
downic prący, czy przy osiąg­
nięciu tak wysokiej normy, nie 
zdarzały się wypadki nieosż- 
czędnego obchodzenia Się z ma­
teriałem, odpowiedziała szcze­
rze „Napewno tak.“ . Ta odpo­
wiedź wyjaśnia nam jeden z 
podstawowych błędów dotych­
czasowego współzawodnictwa 
pracy.

Podnosząc tempo produkcji, 
pozostawiało ono na uboczii pe­
wne w&żne jej elementy. jak 
zużycie maszyn, wykorzystanie 
odpadków, podniesienie jako­
ści towaru.

Dalej gdy zanalizujemy pra­
cę poszczególnych fabryk, zo­
baczymy, że niebardzo liczono 
się z użyciem światła i paliwa, 
że robotnice często rozpoczy­
nały pracę z opóźnieniem, lub 
opuszczały ją bez dostatecznej 
przyczyny, że gdzieś w  jakimś 
magazynie kurzy się bela płót­
na, niezdatna do produkcji w  
danej fabryce, ale mogąca się 
przydać gdzieindziej, że w sta­
rej szopie stoi maszyna ponie­
miecka, o którą nikt się nie 
troszczy i nikt nie zna jej za­
stosowania.
i Właściwie postawione jest na 

tomiast zagadnienie w prze­
twórniach konserw. Tu już ra­
cjonalniej zużywane są odpad­
ki i widoczne są bardziej kon­
kretne osiągnięcia na polu osz­
czędności. Części ryb, które me 
nadają się na konserwy, prze-

Z ryb uszkodzonych w czasie 
pracy produkuje się pastę ry­
bną. Resztki wysmażonego ole­
ju służą do produkcji smarów 
i mydła. Dzięki wynalazczości 
robotników uszkodzone puszki, 
przerabia się na mniejsze i zu- 
żytkowuje.

Jednak można i tu wprowa­
dzić cały szereg ulepszeń.

Przodownice pracy osiągając 
około 200'/o normy, przy szyb­
kiej pracy nie zwracają jednak 
dostatecznej uwagi ha to, że ezę 
Sto uszkadzają ryby, przez co 
obniżają ich wartość, gdyż zu­
żytkowane odpadki, są jakgdy- 
by towarem drugiego gatunku. 
Wędzarnie zużywają dużą ilość 
pafiwa, którą móżna napewno 
Zredukować.

Te wszystkie braki i niedo­
ciągnięcia, to właśnie elementy 
nowego planu oszczędnościowe­
go, obejmującego każdego pra­
cownika i wszystkie dziedziny 
pracy danego przedsiębiorstwa.

Minister Szyr, omawiając 
wytyczne planów oszczędnościo 
wych, stwierdził, że sprawa osz 
czędnosći nie jest akcją doryw­
czą, jakimś zrywem, który po 
pewnym czasie słabnie i o któ­
rym się zapomina. Jest to stały 
element naszej gospodarki, któ­
ry musi jej odtąd towarzyszyć 
i który został zapoczątkowany 
na jej obecnym etapie.

Dlatego też za przykładem

ny pójść i inne gałęzie naszej 
gospodarki, administracja, urzę 
dy, szkoły, organizacje społe­
czne. Gdybyśmy znowu powró­
cili do cyfr, stwierdzilibyśmy, 
że w  administracji, w szkolnic­
twie, w  wielu instytucjach i u- 
rzędaeh procent zatrudnionych 
kobiet jest nie mniejszy niż w 
przemyśle.

Stąd powstaje konieczność 
pełnej mobilizacji kobiet do 
walki z marnotrawstwem, nied­
balstwem, biurokracją, brakiem 
poczucia czasu i brakiem posza­
nowania dobra ‘tpublićznego, —  
najgorszymi przywarami pracy 
urzędów i zarazem wrogami do 
brze pojętej oszczędności.

Jak się zabrać do tęj walki? 
Trzeba od siebie zacząć. Trzeba 
skontrolować swój odcinek pra 
cy i zrewidować swój stosunek 
do pracy.

Najmądrzejszy bowiem i naj- 
gruntowniej przemyślany plan 
jeśt tylko martwym papierem. 
Życie dadzą mu dopiero nićzna 
ni wykonawcy —  milionowe 
rzesza ludzi pracy, którzy trwa­
jąc ha swoich skromnych po­
sterunkach sumiennością i ze­
społowym wysiłkiem, punkt po 
punkcie realizować będą jego 
założenia.

Wierzymy, że kobiety pracu­
jące znajdą się w  pierwszych 
Szeregach wykonawców planów 
oszczędnościowych.

K O B I E T Y  W Y B R Z E Ż A
o stosunku P a ń s tw a  do Kościoła

Ob. MARIANNA JODEŁ
pracownica Warsztatów Kolejowych Trojan:

Nasze Państwo Ludowe buduje i dźwiga z ruin kościoły, daje 
Całkowitą wolność religii i jest pozytywnie uśtcśuKkowanę do «*•

ii, który paTrti służbę Bożą.go kit, ____  .--------
Ufy maiki-Pciki, nicrzńcs katoliczki, wychowujące nasfcyćft 

synów- na dobrych obywateli Państwa Ludowego powinnyśmy go­
rąco na każdym kroku manifestować solidarność w stosunku do 
naszego Państwa, szanującego wierzenia religijne i potępiające 
słusznie, tych księży, którzy zamiast głosić słowo Boże, podżega­
ją, sieją zamęt i niepokój.

Ob. BOLESŁAWA MUS ELAK
studentką medycyny:

W związku ż oświadczeniem Rządu o stosunkach z Kościołem 
i ja chciałabym zabrać głos w tej sprawie.

Solidaryzuję się całkowicie z postawą Rządu, który pozostawił 
każdemu obywatelowi wolność sumienia, klerowi zagwarantował 
pełną swobodę obrządków religijnych, a słusznie potępił i z wałęsać 
będzie tych księży, którzy mieszają się do polityki.

Ob. CECYLIA STREHLAU
wdowa po kolejarzu:

Niedawno straciłam męża. Zostałam sama. Wiara jest dlą mnie 
Wielką pociechą.

Cieszę się, że Państwo nasze, jest ustosunkowane przychylnie 
db religii.

Od dawną mieszkam na Pomorzu i Cieszy mnie każdy odbu­
dowani gdański kościół, który jest zarazem cennym Zabytkiem 
naszej kditąry.

Ob. HELENA JESZKE
Bobrze jest, żę Państwo potępiło kler, który wtrąca się dó po­

lityki. Sprawą kleru jest głosić naukę Chrystusa. My wierzące ko­
biety, w-dzięczne jesteśmy naszemu Państwu, te pozostawia nam 
całkowitą wolność sumienia i wiary.

Rady Kobiece
powstały przy Pow. Radach Zw . Zawodowych

pracę ko- 
wydal ko-W  ostatnim czasie przy

Pow. Radach Związków Zaw* | ^ a° ^ S ó w  socjalnych 
dowych powstały Pady Ko ne j „ ^ znae?j0nych na urządzenie 
ćc w skląd których wchodzi p rzed p o li i awiet-
od • do 1' kobiet.___ . . , na Wmina dla lic&-

Celem pracy Rad Kobiecych 
jest ppićkft nad matką i qwçe 
kiem, kontrola płaeśtileganm

Re, oraz na pomoc 
pych rodzin.

Odprawa przewodniczących Zarządów powiatowych
Ligi Kobiei

Zarząd Wojewódzki Ligi Ko 
Met zawiadamia, że dma ęJ 
bm. o godz. 9-ej rano ouoęuzie 
się w lokalu Ligi p rjy  ulicy 
Roosevelta 13ą, w _ Gdańsku, 
odprawa przewodniczących 1

Sekretarzy Zarządów powiato­
wych i Miejskich Ligi- 

Na porządku dziennym orno 
Wlenie akeji pomocy rybakom, 
oraz akcji oszczędnościowej i 
sprawy organizacyjne.

LIGA KOBIET DZIAŁA
WSPÓŁZAWODNICTWO 
LIGOWYCH

Gdański Wojewódzki Zarząd Ligi 
Kobiet przystąpił dp współzawodnic­
two pracy z Zarządem Olsztyńskim, 
Praż zorganizował współzawodnictwo 
pomiędzy powiatami woj. gdańskie- 
go. ,

W  ramach współzawodnictwa, do j 
1 mc.]a rb. organizacja ma powięk- i 
szyć swe szeregi o 10.000 człćńkm. .

We wszystkich osadach rybackich; 
i majątkach państwowych powstać 
mają kota Ligi.

ŚWIETLICA GDYŃSKA OTWARTA 
DLA WSZYSTKICH KÓŁ.

Zarząd Ligi Kobiet w Gdyni, prze­
kazał w dniu 8 bm. do użytkowania 
wąźystkim kolom Ligi świetlicę przy 
ul. Abrahama 11. Biblioteka posiada 
paręset tomów, oraz czytelnię książek 
i czasopism.

W świetlicy odbywo'ą się imprezy 
kulturalne i towarzyskie Ligi. Tu pra­
cują w określone dn.ę wszystkie sek­
cie świetlicowe.
POMAGAMY NASZYM CZŁONKINIOM

Przy Źarżądzle Ligi Kobiet w Gdy- | 
ni przy ul. Abrahama 11, ? piętro, J
czynna jest poradnia Opieki Śpołecż- j 
nej. Przyjęcia zainteresowanych w po- J 
niedziaiki godz. 17 —  19 i w piątki | 
godz. 10 —  12-ej.

NOWE KOŁO LIGI POWSTAJE 
PRZY P. C. H.

W ostatnich dniach odbyt się w !c 
kalą Państwowej Centrali Handlowej 
we Wrzeszczu, przy ulicy Grunwaldz­
kiej 70, pierwszy zjazd delegatek 
wyłonionych przez środowiska pra­
cownicze P. C. H. Zjazd ten zorgani 
zówany zósial staraniem Komisji J f ‘ 
Spraw Kobiecych.

PRACY KÓŁ i Na zjeździe delegatki postanowiły
jednogłośnie Zorganizować koło Ligi 
Kobiet przy P. C, H.

PZPR —  LIDZE KOBIET.
Powiatowy Korrtltet PZPR w Storó- 

gardzie ofiarował Powiatówetfu Ko­
mitetowi Ligi Kobiet biblioteczkę 
marksistowsko-leninowską, dla zapo­
czątkowania biblioteki.

Zarząd Ligi wyraża tą drogą ser­
deczne podziękowanie.

PRACOWNIĘ KAPELUSZY J DOM 
MODY —  OTWIERA L. K»W  KY/I- 

DZYNIE,
W nowootwartej przez Ligę Kobiet 

w Kwidzynie jaraeowni kapeluszy żna- 
lażło zatrudnienie i praktyczne przy­
gotowanie do powodu kllkanastie ko­
biet.

Kapelusze i lalki, produkowane do­
datkowo przez pracownię, sprzeda­
wane śq we własnym Dómu Mody.

W Ostatnim miesiącu Liga urucho­
miła kurs kroju i szycia, zaznajarrtią- 
jący uczestniczki z krąwiećłWenń na 
własny ężyłek.

dlaNie ma u nas leszcze kobiet kapitanów okręlów, jak w Związku Kadziec
n n o w T e u a  xoa< w J r . » , * i * » » i r W  kim, ale nasze dziewczynki już się przygotowują do tego zawo u.odprawa przewodmcząeycii i śprawy orgamzacj jne. ....  . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ... „X,.. .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
.   u....................... „„liii..mumii".mim     mm»"" ------------ , ....—    .......... .........................— u d?.iewiarek żywy oddźwięk. Na

Z akłady Dziewiarski® Nr 10, na 
leżące dó Państwowego Zjed-

Samorzutna ofiara
\ u  c z u b  es t a i ć
S Uczennice Oirnhazjutti. łftb 
! Curie - Skłodowskiej w ¡dopó- 
!eie zebrały z Wlasnćj ińic.-aty- 
! wy 1000 zł. na pomoc dla ko­
biet i dzieci greckich.

Dar ten, mimo swej skrom­
ności jest jeszcze jednym do­
wodem narastania zrozumie­
nia wśród naszej młodzieży 
dla Walki narodu greckięgd 6 
wolijość i demokracją.

ńóczenia Przemysłu Dziewiarskie 
go w Łodzi, posiadają trzy od­
działy — w Gdańsku na Kartu-

Pięciokrotnie wzrośnie produkcja
Zakładów Dziewiarskich w Gdańsku

pracowników, W tym przeszło: 
80"/o kobiet. Wartość roczna pro­
dukcji wynosi około 240 rpU. zł- 

Fabryki te mogłyby znacznie 
zwiększyć produkcją, gdyby zo­
stały skomasowane i znalazły się 
W odpowiednim pomieszczeniu.

Sprawa ta miała być uregulo­
wana do 1 marca b. r. Zakładom 
Dziewiarskim przeznaczono fa­
bryczne pomieszczenia Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w Oliwie. 
Zakłady z Oliwy miały Z kolei 
„przeprowadzić się“ do Żłocińca.

Tymczasem jednak termin ko­
masacji został przeniesiony . na 
jesień, a warunki pracy w zbyt 
ciasnych pomieszczeniach Zr.kła- 

Tur i mir iarSkich Są doŚĆ tl'U-dów Dziewiarskich 
dńć.

W szwalni i wykańczalm w od­
dziale tyć Wrzeszczu w Czasie je­
dnej zrńiahy prąćuje około oziép 
dżieśtii kobię-f. .. .

-a- „Pmlüâà, %>e CÎàtHà ti MA 
¿4, móWi przodownicą pracy tow. 
Budek, ustępując miśjśća w przëj 

skiej i na Bem-* GÙ ••». oraz we ściu robotnikom niosącym bele 
Wrzeszczu przy ulicy Gi unwaldz | surow«. maga2ynie. od.

Zakłady zatrudniają pi^usąt Pi MM *$&&&

pierzeniem, oglądamy Wyroby go 
towe — jedwabne komplety uie- 
lizny damskiej, kaftaniki niemo­
wlęce, koszule sportowe dla mło­
dzieży z SP.

. „Marny bardzo urozmaicony 
asortyment towarów —■ objaśnia 
nas przewodnicząca Rady Zakła­
dowej tow. Bąkowska. — Sę to 
toipary sezonowe, jak koszałki, 
sportowe, nie przestająca być ni­
gdy aktualne — dodaje z uśmie­
chem — kaftaniki niemowlęce, 
których produkujemy do 10 tyś. 
Sztuk, miesięcznie. Dziewia- 
rzątek, jak już kiedyś pisaliście 
w „Glosie Wybrzeżu\ mamy 
sporo — dodaje tow. Meisiiero- 
wa, sekretarz PZPR — ale Ute 
mamy dla ilich w dalszym cią­
gu, Ani żłobka, ani przedszkola. 
Nasze starania iii tirzędzie litya- 
teruńkowym o lokal ha ten cól 
nie odniosły skittku, chociaż 
wskazywaliśmy kilka odpowied­
nich budynków/“ 

w  eewiami huk maśzyrt zagłu­
sza rozmowę. Jedna robotnica ob 
sługuję tu kilkanaście .krosien, ..

wskazuje náTow. Bąkówska 
porysowany sufit.

„Tam na górze obok stołówki 
jest sala, która nadawałaby się 
na świetlicę, ale nić może być 
używana, gdyż grozi zawale- 
'ItifZtfi*1»
WSPÓŁZAWODNICTWO ZESPO 

ŁOWE OBJĘŁO WSZYSTKIE 
DZIAŁY PRODUKCJI

Pomimo trudnych warunków 
pracy, robotnice pracują z zapą- 
łem. Od listopada 1948 r. współ­
zawodnictwo zespołowe objęło 
wszystkie działy produkcji. Bie­
rze w nim udział 18 zespołów, li­
czących śtodwadzieścia osób.

Ponieważ fabryka pracuje na 
dwie zmiany, pierwsza zmiana 
współzawodniczy z drugą. Wyniki 
obliczane są kwartalnie .

Oprócz Współzawodnictwa ze­
społowego, istnieje również współ 
zawodnictwó indywidualne. Są 
pracownice, które wyrabiają po­
nad ŚOlP/e normy i chętnie dzielą 
się z koleżankami wlashym do­
świadczeniem, pozwalającym na 
znaczne podniesienie wydajności 
pracy. 1oszczęęfeo|£i,ową niąlązła

niedawno odbytym zebraniu, u 
chwalone zostało zobowiązanie 
Zastosowania się do planu oszczę 
dnościowego.

Ze szczegółami tego planu na | 
rok bieżący zaznajamia nas ko­
misarz oszczędnościowy tow. Tre- 

| pko.
I Oszczędność na odpadkach 

wyniesie około pól miliona zło­
tych. Wzmożona punktua ność ł 
frekwencja przyn esie w bieżą­
cym roku 2151 robotnikogodzin. 
Kilkadziesiąt tysięcy oszczędno­
ści da racjonalne zużycie pali­
wa i światła. PRODUKCJA TO­
WARÓW PIERWSZEGO GA­
TUNKU WZROŚNIE PROCEN­
TOWO O 487,5 Vo.

Współczynnik obsługi maszyn

F O R M IE  DLA GOSPODYŃ

wzrośnie o 0,02 "/V Jedna robot­
nica W cewlarni Obsłuży zamiast 
16 — 20 krosien.

Ważnym mementem planu o- 
szczędnośeiowego jest upłynnie­
nie remanentu. Surowiec do pro 
dukeji będzie wykorzystywany 
w ciągu 24 dni, półfabrykaty w 
ciągu pięciu dni.
Poza tymi wytycznymi planu

DORSZ W  N IEŁASCE
Dorsz .iest rybą smaczną 1 

tanią. Niewiadomo dlaczego 
nie cieszy się u nas popular­
nością,.

Słusznie zrobiła Liga Kobiet 
w Wejherowie, urządź«'.iąe 
praktyczny pokaz 100 dań * 
dorsza.

Oto przepis na 99 danie.

PULPETY Z DORSZA  
W  SOSIE B IA ŁYM

1 kg. dorsza oczyszczonego, 
2 czerstwe małe bułki, l cebu­
la, l jajko, sól, pieprz, gałka 
muszkatołowa, jarzyny.

. * * .' *
Namoczyć bułki W Wodzie, 

odcisnąć, przepuścić przez mą 
szynkę wraz z rybą i cebula»
do masy wbić jajo. dodać soli 
i pieprzu do smaku, wyróbjć 
starannie, kształtować okrąg!« 
pulpety.
'  Ugotować 1 litr wy o ar ą *
jarzyn, odcedzić, posolić. Ud 
wrzący wywar wrzucać pnlpy-

oszczednośćiowego praćownice, j ty, Ugotować ha brzegu kuCP- 
obdarzone zmysłem praktycznym, | pi. wybrać łyżką óed^Nowit, 
wuadły na póm ysł ealkow-itego! Odsączyć.
wykorzystania odpadków i pródu podać na Okrągłym itoliius* 
kowania z nich drobnych wyro- ku z sosem białym, pomldoró-
bów, jak czapeczki dziecinne, pan 
tofelki, puszki dó pudru, przy- 
br|»ia do sukien. ^

wvm, lub chrzanowym t ziert» 
niakami, przybrać ejfoiowa-
u jm  jiïà ïu â ffiî i  W im s«»
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Dzisiejsze imprezy
Stadion Miejski we Wrze 

szczu godz. 15.30. Mecz pił­
karski o mistrzostwo Polski 
„LECHIA” -  „RUCH”.

Hala Sportowa przy ul. ] 
Słowackiego we Wrzeszczu ! 
godz. 18.30 spotkanie pięś­
ciarskie o tytuł driiży coc e | 
go mistrza Polski „GĘGA- 
XI A” — „ZRYW”.

Sala byłego Domu Mary- ' 
nurza—Nowy Port godz. 13.00 
spotkanie pięściarskie o v.ej 
ście do A KI. Wybrzeża „Łe 
CU r A”—„STOCZNIOM 1 PC”

A KL PIŁKARSKA 
Boisko Biskupia Góra go­

dzina 12 00 „POCZTOWIEC”
— „UNION” (Gdynia).

Boisko „Gromu”, Gdynia 
ul. Jana z Kolna godz. 11.00. 
„GROM”—„WISŁA” (Tczew)

Stadion w Tczewie godz 
15.00 „UNIA” (Tczew) -  
„GEDANTA”.

Stadion w Wejherowie 
godz. 15.00 „GRYF” — „STO 
CZNIOWIEC”.

Czy udo sie Gwardii
z w y c i ę ż y ć  n a  Ś l ą s k u ?

PSIE ZYCIE

Wczoraj wyjechała na Śląsk 
ósemka bokserów „Gwardii" 
gdańskiej, która spotka się w 
Chorzowie z Miejscowym „Ba­
torym” .

Antkiewicz, Iwański, Kwiatko­
wski, Rudzki i Flisikowski.

W wadze muszej Mikołaj- 
| czewski spotka się z utalento­
wanym Piechaczkiem i zwycię­
stwo jego jest problematyczne. 
Do rzędu zagadek należeć bę­
dzie wynik walki Pek — Kem­
pa. Uważamy za wskazane prze 
sunięcie Antkiewicza do wagi 
piórkowej, gdyż ma duże szan­
se na pokonanie znajdującego 
się w słabej formie Bazarnika, 
a Gołyński w wadze lekkiej 
mógłby zwyciężyć Ponantę. W 
wadze półśredniej Iwański na­
trafi na przeciwnika dysponu­
jącego silnym ciosem; wynik 
jego walki z Kuszem może za- I

leżyć od przypadku, choć więk­
sze szanse ma zawodnik „Gwar 
dii“ . W średniej Kwiatkowski 
będzie miał trudną przeprawę 
z reprezentantem Polski Sznaj- 
drem. Sznajder jest dobrym 
technikiem i walka jego z 
Kwiatkowskim niewątpliwie 
należeć będzie do bardzo inte­
resujących. Nowara powinien 
gładko rozprawić się z Rudz­
kim. W ciężkiej ostatni występ 
Flisikowskiego, nastraja opty­
mistycznie co do wyniku jego 
walki z Kaczmarkiem.

Obszerne sprawozdanie z me­
czu podamy w numerze jutrzej 
szym. (R).

Pierwszy mecz ligowy la  Wyiirzeżu
Ruch przTjechai w pełnym skîad*ie

Skład „Gwardii1 na mecz z 
„Batorym“ jest następujący: 
Mikołaj czewski, Pek, Gołyński,.

Wczoraj przybyła do Gdańska 
drużyna „Ruchu“ licząca 15 za­
wodników. Kierownictwo nie by­
ło skłonne podać nam składu 
swej drużyny, lecz wywniosko

Brom. Na obronie Moris, Bomba. 
Na pomocy Gebur, Barty la, Su- 
szczyk ewentl. Oślizlok. Atak pro 
wadzić będzie Alszer, mający po 
lewej stronie Cieślika i Frzecher-

Btosownie do zarządzenia Ministra Skarbu z dnia 
5 marca 1949 r. Nr D. II. 3283/6-RB/49, wydane­
go dla wykonania dekretu z dnia 25 października 
1948 r. o reformie bankowej (Dz. U. R. P. Nr 52. 
poz. 412) agendy

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
Powiatu Gdańskiego w Gdańsku 

przechodzą z dniem 27 marca 1849 r, na

PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
Oddział w Gdańsku

W związku z tym podaje się do wiadomości, i  
przejęte od Komunalnej Kasy Oszczędności czyn 
ności bankowe (wkłady, przekazy, pożyczki i in­
ne usługi bankowe) wykonywać będzie Pań­
stwowy Bank Rolny Oddział w Gdańsku w do­
tychczasowym lokalu Komunalnej Kasy Oszczęd­
ności w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie II nr 4 

Komunalna Kasa Oszczędności 
Powiatu Gdańskiego 

w Gdańsku

’• ,1 ! *.v > ,T,T n i  unio vivoi.ina i g. »ZitAinic*
waliśmy w rozmowie z graczami, j kę a na prawej Cebulę i Kubie 
że „Ruch“ wystąpi w najsilniej- i kiego.
szym składzie. W bramce zagra j Z układu tego wynika wyraź- 
—_ _ m m m m m m | n!e ,że Ruch koniecznie chce wy-

! wieść z Wybrzeża cenne dwa pun 
j kty.
i „Leohia“ przeciwstawi swój 
I normalny skład; największy obo­

wiązek ciążyć będzie na Kokocie

Królowie businessu starają się, prześcignąć jeden drugiego we wszel­
kiego rodzaju zwariowanych pomysłach. Popatrzmy na jaśnie pana 

który spożywa śniadanie w towarzystwie dwóch buldogów ’ 
Ale niech się nie zdaje, że pismo „Life“ zamieściło powyższe zdję­
cie, jako sensację. Bynajmniej. W gazetach często można przeczy- 
ac, ze taka i taka Miss zapisała swój majątek psom, druga wybu­

dowała dla meto zamek, trzecia kupiła dla „swojej psinlti“ aptekę 
i sprowadziła specjalnego lekarza.

W przeciwieństwie do milionów ludzi prący w Stanach Zjednoczo- 
... , ,  n'  “(’ Psy amerykańskich bogaczy żyją doskonale.
W 1,144 roku — wtedy, gdy wojna światowa doszła do punktu 
kulminacyjnego i gdy lala się krew milionów Judzi — bogacze 
amerykańscy wydali 9 milionów dolarów na wystawi psów. 5 mi­
lionów na drogocenne obroże i 15 milionów na wymyślne potrawy 

dla swych czworonożnych przyjaciół.
Tak wygląda „psie życie“ w kapitalistycznych kołach Ameryki.

S Z A

Państwowy Bank Rolny
Oddział w Gdańsku 88 3 k

"""U1"" '......... » ...... ................................ .
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OcflaózGjcia óią
w »Głosie Wybrzeża«
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O G Ł O S Ż E N I E
I Stosownie do zarządzenia Ministra Skarbu z dnia 

5. III. 1949 r. Nr. D. II. 3284/6-RB/49 wydanego 
i dla wykonania dekretu z dnia 25 października 
| 1948 r. o reformie bankowej (Dz. U. R P Nr
i 52, poz. 412), agendy

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
miasta Gdańska

przechodzą z dniem 26 marca 1949 r. na 
PAŃSTWOWY' BANK ROLNY 

Oddział w Gdańsku 
Gdańsk, ul. Kredytowa nr 2.

dla rachunków samorządu i przedsiębiorstw 
samorządowych.

Wszystkie inne agendy przechodzą na 
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH 

Oddział w Gdańsku 
Gdańsk, Wały Jagiellońskie Nr 9a.

M związku z tym podaje, się ,do wiadomości, że 
nowe czynności bankowe (wkłady, przekazy, po­
życzki i inne usługi banifówkńY wykonywać bę­
dą powyższe instytucje kredytowe: ’
,<s iinaka Kasa Oszczędności Państwewy 8ank Potny

missia Gdańska Cddział w Gdańsku
Bank Związku Spoiek Zarobi «ych

____ ____________Oddział w Gdańsku 903/k

Stosownie do zarządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 5 marca 1949 r. Nr D. II. 3085/6-KB/49 
wydanego dla wykonania dekret« z dnia 25 paź­
dziernika 1948 r. o reformie bankowej (Dz. U. 
R. P. Nr 52, poz, 412) agendy

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
miasta Sopotu

przechodzą z dniem 26 marca 1949 r. na 
BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH

S. A.
Oddział Gdynia

W zw.ązku z tym podaje się do wiadomości, że 
nowe czynności bankowe (wkłady, przekazy, 
pożyczki i inne usługi bankowe) wykonywać 
będzie Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A. 
Oddział Gdynia, agentura w Sopocie. 894/k 
Komunalna asa Oszczęrinaśei Bank Zniązkii Spółek Zarób.iwych

miasta Sopotu S. A. Oddział v Gdyni

i. który będzie miał trudni 
| danie pilnowania Cieślika.
| Sensacyjne to spotkanie rozpo­

cznie się o godz. 15.30" na stadio­
nie Miejskim we Wrzeszczu, przy 
ul. Traugutta. " (r)

j G e d a n i a  —  Z r y m
w boksie

Dziś odbędzie się w hali spor 
towej przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu o godz. 18.30 emoc­
jonujące spotkanie pięściarskie 
o tytuł drużynowego mistrza 
Polski pomiędzy miejscową „Ge- 
danią“ a łódzkim „Zrywem“ .

Wszystkie walki ze względu j 
na wielką stawkę będą niewąt- f 
pliwie stały na wysokim po- I 
złomie i zainteresowanie tym | 
spotkaniem jest wielkie.

J L i a E r e
B U  B Æ / %

GROM
gra z Wisłą (Tczew)
Zs względu na spotkanie II- 

| gowe „Leehia” — „Ruch”, jsie- 
; rowiiictwo Gromu poatanewi- 
,| to przesunąć godzinę meczu z 
| ,A\ islą” Tczew, który miał się 
1 odbyć o godz. 15-e.j mi godz. 
11-tą. Spotkanie to o mistrzo­
stwo A — ki. odbędzie sic na 
boisku „Gromu” w Gdyni 
przy ul. Jana z Kolna.

7,a rozwiązanie zadań Nr 10 
i 11 nagrodę książkową przyzna­
no ob. Mieczysławowi Lesiukowi 
Gdynia—Orłowo ul. Orłowska 72 
Po za tym dobre rozwiązanie 
obu zadań nadesłali:

Święcicki Gdynia. GzyJewski 
Oliwa, Jerzak Tczew, Langów ski 
Gdynia, Grotha S jedlice, Vogel 
Gdańsk, Ketzlaff Oliwa, Świąt­
kowski Kwidzyn, śwletllkowski 
Brętowo, Turowiecki Gdańsk, 
Rafaiski Oliwa, inż. Adamowicz 
Sopot, Chora rosa Gdynia, Lągwa 
Wrzeszcz, Messner Wrzeszcz, Le- 
gęcki Gdańsk. Łukaszkowa 
Wrzeszcz, Kurowski Gdynia, 
Kulwanowski Orunia.

Ogółem wpłynęło 26 odpó. 
wieclzi: r.-'-* *

Rozuląząnic zadań:
Hel — a.2 

f4 — f5 
Gf5 — g l 
Ke4 — f3 *
Kf3 — g2 

li2 X g3 mąt 
hS — h5 
h5 — g4 +  
g l — g3 

Nr 12 I) Hc6 — ffi
2) Hf6 — h t+
3) 8e3 — f5 mat 

1) g5 — gl
Kg3 — h4.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. BIEDA, ELBLĄG: Poleca­

my „Teorię Debiutów“ Gawlikow­
skiego „Kodeks Szachowy“ oraz 
miesięcznik „Szachy“ , który moż­
na zaprenumerować — Warsza­
wa, ul. Walecznych 70 m. 3.

Ob. ADAMUS JAN, Wrzeszcz: 
Rozwiązanie zadania nr 3 winno 
być: Sc6 — fl. Obywatel nie ma 
racji. Proszę sprawdzić.

ZADANIE NR 14 
O. Borgatti, Ferraza
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mat w 2 posunięciach.

ZADANIE NR 15 
Van Dijk de Lier 

„Magyor Sakkvilag“

« ■  Hl lü  Hl

*  W Ï  wm. 1

mat w 2 pos.

tłum. St. Strumph - Wojtkieivicz (150)
Zapominał o burzy wojennej, gdy spożywał śniadanie 

we dwoje z Martą. Jakie to dziwne, mówił sam sobie, oto 
pośród takiego kataklizmu znalazłem proste szczęście....

Pewnego dnia rozwinął przy rannym śniadaniu dzien­
nik i wydał okrzyk: patrzył na niego zięć. Lancier prze­
czytał, że Berti został zabity koło Jouarre; przestępstwa 
dokonano najwidoczniej na podłożu romantycznym, po­
nieważ nie zginęły ani pugilares ani zegarek zabitego; 
właścicielka hotelu „Bełle Hotesse“ widziała zabitego na 
pół godziny przed morderstwem w towarzystwie młodej 
kobiety, wysokiej, pięknej, ubranej w szary płaszcz nie­
przemakalny...

Szkoda mi go, nie jestem pamiętliwy, ale powiem 
ci Marto prawdę —- zasłużył na to. Nie wolno tak mówić 
o kobiecie... Posiadał na pewno z tuzin kochanek. No i 
masz skutki.

Lancier zaczął czytać dalej. ..Policja zajęła się zbada­
niem intymnej strony życia pana Józefa Berti. oraz oko­
liczności, w jakich pani Berti wyjechała w styczniu do 
strefy południowej“ ... Lancier długo siedział w milczeniu, 
a potem nagle podbiegł do Marty i zaczął szeptać:

—  A co, jeśli to Mado zabiła? Co za okropność!...
—  Bóg z tobą, Maurycy... Przecież nikt jej nie podej­

rzewa... Jak możesz mówić coś takiego...
—  Bo ty nie znasz Mado, ona wdała się w nieboszczkę

Marcelinę... Kobiety tego rodzaju z miłości zdolne są do 
wszystkiego. A  ona kochała go do szaleństwa, wyjechała 
i nie uprzedziła mnie ani słówkiem... •_

Wtem odzyskał spokój:
—  Morillo ma rację —  to nerwy, siedzę i fantazjuję. 

Wiesz, pójdę na pogrzeb, chociaż obraził mnie. Trzeba za­
mówić wieniec, sądzę, że najlepiej same chryzantemy...

Na pogrzebie Lancier popłakał się; przypominał sobie 
jak wraz z Mado i Berti chował Marcelinę. Swoją drogą 
bardzo Józefa lubiłem... To miie, że pogrzeb jest wspa­
niały. Berti miał wielu politycznych wrogów’ , ale nikt me 
mógłby negować, że był wybitną osobistością. Oto wieniec 
od ministra, od robotników, od towarzystwa przemysłow­
ców, od Schircke... Niemcy umieją być delikatni —  w oj­
skowi przyszli w  ubraniach cywilnych...

Lancier zdążył już zapomnieć o zięciu, gdy gazety do­
starczyły mu nowej sensacji: „Śledztwo wykazało, że ko­
bieta, która zabiła p. Józefa Berti, należała do bandy, 
mieniącej się „franctireurami i partyzantami“ . Władze 
niemieckie, z którymi rozmawiał nasz współpracownik, 
podkreślają, że podczas gdy ogromna większość narodu 
francuskiego utrzymuje doskonałe stosunki z władzami 
okupacyjnymi, to grupka przestępców, pośród których 
wybitnie zaznacza się udział Żydów’ i cudzoziemców, do­
konuje aktów gwałtu wymierzonych nie tylko przeciw 
żołnierzom niemieckim, ale również przeciwko przedsta­
wicielom społeczeństwa francuskiego. Wyznaczona jest 
poważna nagroda za ujęcie tajemniczej zbrodniarki, ryso­
pis której podawaliśmy już kilkakrotnie“ .

Lancier był oszołomiony. Swoją drogą —  jest to nie­
słychane! Komuniści oszaleli! Można się było nie zgadzać 
z Berti, sam się imiosłem, powiedziałem mu, że jest pra­
wą ręką Schircke, ale inna rzecz podyskutowanie, a co 
innego znów —  zabójstwo najuczciwszego człowieka. Przy

puszczałem, że ludzie w rodzaju Lejeana mogą zajść tak 
daleko... Ale dlaczego Niemcy zapowiadają dużą nagro­
dę... Znaczyłoby to, że Berti był im potrzebny. A  Mado 
rzuciła go... Mogą się przyczepić do mnie: dlaczego pań­
ska córka porzuciła człowieka tak nadzwyczajnego. Jak 
tu wyjaśnić takim żołdakom, że serce ma swoje praw-a, 
że Mado wdała się w Marcelinę... Wszystko może się zwa­
lić ma mnie, tym bardziej, że poza. „Roche-aine“ stoi cień 
nieszczęsnego Alpera. Po co się z nim zadawałem. W 
ciągu mojego życia zrobiłem wiele niepomyślnych kro­
ków i teraz na starość trzeba za wszystko pokutować...

—  Dlaczego nic nie jesz? —  troskliwie spytała Maria.
, Uniósł się, cisnął serwetkę.

—  A tobie —  aby tylko jeść! Nie rozumiesz, że grozi 
mi...

Nic więcej je j nie powiedział, to nie Marcelina... Nie 
ma się kogo poradzić. Nivelle odpowie: „Przecież to ja ­
sne, że pan jest stronnikiem Żydów i terrorystów, w pań­
skim domu wznosi się toasty na cześć Alpera“ ... Wszyscy < 
potracili ostatnio okruchy zdrowego sensu, chwilami tru­
dno uwierzyć —  że to jest Francja.
. Gdy niemiecki samochód zatrzymał się niedaleko od 
„Corbeille“ , to stojący przy oknie Lancier wyszeptał:

— Marto!...
Rzuciła się ku niemu.
— Co ci jest?
Niemcy ruszyli dalej i Lancier rzekł:
—  To nic... Przywidziało ci się...
Pomyślał z napięciem cp ma czynić —  i postano . , ... 

pisać pośmiertne wspomnienie o Berti. Dawno już nic me 
pisał prócz listów i z początku powzięty zamiar wydał mu 
się męczący, później jednak rozpędził się. Szczególnie za­
dowolony był z zakończenia:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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